
3 D ie ti9 Z o w
P opu larny  dsienn iK  iluatruw&nr* 

Wychudli wa .wow.a kałdaao d ..a popołudniu.

Ni*# 7071 Rok XXVII.

Środa 19 stycznia 1927
J e n a  z a  e g z e m p l a r z  w e  t -

L w o w l j  i  w  c a ł y m  K r a j u  a v  g f  •

Prenumerata mśes we Lwowie i w kraju . Zł l'5v
", enume~« a kwartalra  .................... Z ł  13 -

Prenumerata miesięczna zagranicą . . . Zi 6‘ —
•Ir«s „WIEK N O W !. ..*- ul. Sokoła 4. -  Tel. 

Nm ł . Redaktor. i>50 . Redakcji 16. Dyrekcji 28-90, 
Administracji 26 77. —  Konto P. K. O. Nr. 140954

i szpiegów.
Strzały włamywacza do posterunko­

wego we Lwowie. - Bestialski mord#
Afferu poborowa 
w P. K. 'ii Toru A,
1'oruji, 17 .stycznia. (W A .) Wskutek 

śledztwa, trwającego już od kilku miesięcy 
sprawie znanej a fery poborowej w 

P. FC. >7. Toruń z ot cało aresztowanych k il­
ka osói wo sk&wyeh i cywilnych, m. iii. 
sierżant Jóźwiak i u./ędaik magistratu 
Linkowski, znany W- Tor uniu z działalnuści 
SOOhuoŁne i w charakterze członka zarządu 
Koła u zarządu Okr. Związku Oficerów Re­
zerw y. Śledztwo ze,tacza coraz szersze Kręgi
1 podóuno cały szereg osób wysoko posta­
wionych w hieiarchji społecznej zostanie 
pociągniętych do odpowiedzialności za 
ispóiudzuł w nadużyciach względnie za 

korzystanie z usług sprawców nadużyć,

Traktat ffraia^sko-
r p i w M i ^ r k ? .

Paryż, 17 stycznia. (A W .) „Petit, Par.“ 
wnosi, ze jutro ogłoszony będzie równoezo 

śnie w  Pr,ryżu i Bukareszcie tekst franen- 
dco-r umunskiego paktu sojuszniczego i ar­
bitrażowego oparty na obowiązujących za- 
3 aria. oh poko-owych. Pakt ten obliczony ha 
.kres Kcletni ułożony został na wzór umów 

Rumunii z Polska, rchusłowae.ia i Belgia

O vSPKUWADZENIE ZWŁOK GEN.
BEM  i  ">0 K R A JU , 

fa ra  ów, 17 stycznia. (Pat.). W  niedzit- 
!.ę, unia 13 brn. odbyło się tu posiedzenie 
ściślejszego komitetu sprowadzenia zn łok 
generała Józefa Bema do kraju. Podczas o- 
Srad przyjęto jednogłośnie wniosek spro­
wadzenia zwłok generała Bema do Tarno­
wa, miejsea urodzenia generała i tn je po­
chować

1LŁNDML ZAGRAŃ UjZNY p o l s k i . 
Warszawa, 17 stycznia. (Pat.) Główny 

Urząd statystyczny komunikuje w yn iki o- 
brotu handlu zagranicznego Polski w  g ru ­
dniu 1928. W  całym raku wywóz wynosił
2 mil jardy 252.9l)5 OlłO złotych w złocie, przy 
wóz zaś 1 549.367.UOl) złotych w złocie. Nad­
wyżka zatem wywozu nad przywozem w y­
nosi 703,538.000 złotych w złocie-

Nowe wageny a wielKiej 
pojemności.

W  Niemczech wybudowano obecn «  w fabr,ce wag m ów  Berlin Rur^ meisbury 
nowe wagony towarowe. W agony te poś acieją p jemnosr 50 ton, a wyładowywa­
nie odby .va się mechanicznie w  kilku sekundach. Dotychczasowe wagony posia­
dały pop inność le :wie 15—20 ton

O L ST A L E N IE  U STRO JU  SZKO L­
NEGO.

Warszawa, 17 stycznia. (Pat.). W czoraj 
w orezydjuin Rad? Ministrów odbyła się 
ostatnia z szeregu konfereneyj w sprawie 
ustalenia ustroju szkolnego w Polsce. — 
Udział w  konferencji wzięli minister o- 
św iaty dr. Oobrueki, wioepremjer dr. Bar- 
tel, oraz dyrektorowie depart,. m m  oświa­
ty. W ytyczne otrzymane w wyniku tych 
narad przedstawione będs organizacjom 
nauczycielskim i dopiero po uzgodnieniu u-

wag tych organizacja z planami rządu po- 
wstanie projekt rozporządzenia o ustroju 
szkół w Polsce.

N IE Z W Y K Ł E  M R O ZY N A  SYB E R JL 
Moskwa, 17 stycznia. (Pat.). W e wseliod 

niej Syberji od kilkę tygod ir daiią się od­
czuwać uadzwycztt. silne arozy, pot gezom 
z wielką śnieżycą. 55 pociągów zasypanych 
w  śniegu utl ięło w drodze. W  Omsku *eni 
peratura spadła do —36 et. C
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Spranis funtoulei wafti.
"'V poKitftliowe.i części. ' Prus Wschod­

nich mieszka ludność pochodzenia polskie­
go, l. zw. Mazurzy Pi uscy. Ludność tn za- 
nuije sh; dziesięć powiał ow: .ostródzki, nid 
horski, szczyci eński, sądzborski, iamborski, 
leeki, łoeki, ntargrabowski, goldawski. — 
Ludność polska dccbedaiłn, ve swoim czasie 
do Królewca. Jest. rzeczą ciekawa, że w  ro­
ku 3718, wychodziło lam pismo polskie 
„Poczta Królewiecka” , przeznaczona dla 
szlachty mazurskiej, licznie osiadłej w 
Królewcu i mi Mazowszu Prashiein.

Liczba Mazurów Pruskich wynosi oko­
ło 100 tysięcy. Ludność ta. wyznania p ro ­
testanckiego, Polski wła.śeiwie nigdy nie 
znała, a różnica wiarę stalą zawsze na 
przeszkodzie zbliżenin sio; ku. Macierzy 
Polskiej.

(lermaiiLaeja, przemknęła lud m azur- 
śki. głęboko swyur niszczącym wpływem. 
W  walce z obca kuiiura stracili Mazurzy 
wn.le właściwości nlcmiennych, . a zacho­
wali /, liisioryczncj swej ojczyzny tylko je­
dno, dziedzino, której obca przemoc w y­
drzeć je j nie zdobiła, mianowicie jeżyk.

N ie pozwYdmy, aby w wad co z germani 
mc ja zginęły setki tysięcy naszego ludu . 
krew z krwi, kość z kości naszej, obudźmy 
go na nowo do życia narodowego, wyzysku 

i jąo przyrodzony, potężny czynnik, tj. nie­
wzruszone jego przywiązanie do jeżyka, oj­
czystego. przywiązanie, które przetrwało 
cal. wieki.

Ruch oświatowy i narodowy na Ma- 
z e , |z ■ Pruski em rozpoczął w poło-wie w ie­
ku X IX . pastor Herman Gizewjusz. poc-ho-

łzney według wszelkiego prawuopodobień- 
Istwa z polskiej rodziny Giżyckich.

nas o pastor w paraiji jmlskiej w O- 
sti idzie zapoznawaj. sic z ludem, piśm ien­
nictwem i ln stor ja  polska — i. stał sic gor­
liwym  obrońca polszczyzny, walezae z ger­
manizacja za pomocą, szkoły, kościoła i n- 
rzed.i.

Największą. zasługa Gizrwjusza było 
założeń: w Ełku w roku 1842 pisma molo­
wego dla Mazmów p i :  „Przyjaciel ludu 
I’/łc»:ki*‘.

Po śmierci Gizewjusza ustał właściwie 
ruch naiódówy na Mazowszu, a naiomiast 
germanizacja wzmagać sic poczęła w spo­
sób przerażaiacy. ,

W  roku I89(“ zaczęło wychodzić w Ełku 
nowe piśiuo polskm pt.ą „Rozeta Lodowa", 
.a w roku 1!)% v  Szczytnie pismo ,,Maznr“J. 
OTicemo. zaś wychodzi w  Szczytnie pismo 
„Miizurski Przyjaciel Ludu“ . :

\V iclkie zasługi. dla sprawy oświatowej 
położył mecenas Autoni Osuchowski z W ar 
szawy, On starał sio zwrócić uwagę .społe­
czeństwa polskiego na zaniedbane północ 
ne rubieże Polski

Z iniedatywy mecenasa Osuchowskiego 
powstało „Tow. opieki kuliurabici nao Po­
lakami za granica im. Adama M ick iew i­
cza'"; we Lwowa1 istnieje również K o lo  te­
go Towarzystwa.

Jeśli ̂ ehedz' o dalsza akcje polska, na 
Mazowszu Pluskiem, to w programie leży 
pisedewszystkiem utrzymanie i. rozwój je­
żyka polskiego, ojczy stego Mazurów', wy - 
da.wnictwo i poparcie pisma, kalendarza

*f broszur, omawiający eh prawa i  potiaeby.
waz przynależność ludu mazurskiego do 

| w ielkiej polski j  rodziny, zakładanie bi 
j bljotek kałowych, poparcie interesów ludu; 
mazurskiego, zakładanie banków ludowych; 
współdzielili lfd.

Pozyskanie Mazurów Pruskich dła poł- 
stości posiada dla Polski ogromne znacze­
nie. —

I Pam iytaiiiiy o tem, że nasz Pomorze 
jest poważni; zagrożone pod względem sir a 
logicznym, że Niem cy pragna za wszelka 
cenę rew izji naszych granie zachodnich.

Prusy Wschodnie zaw isły ,iak chmura, 
gradowa nad nasremi granicami półnoene- 
ni i zachodni.mii. Odległość od granicy 

1 *r „ s_ Wseliodn i cl i do W arszawy wynosi za­
ledwie U 0 klin.. to m aczy dwa cdii mai: 
szu, lub półtorej godziny jazdy samocho­
dem —.

Jeżeli w ięc• zdołamy pozyskać dla Po l­
skości Mazurów IKusk'ih, to toni samenj 
zabezpieczymy' nasze Pomorze, —  i — eó 
w ięcej. — zbliżym y Polokę do morza. '

Spiawa Mazuróv Pruskich to napraw, 
dę sprawa ógmmneł domośleści i wagi. Tt\> 
z ani'ej a to dobrze Niemcy i w ooawie przed 
Polska wzmacniała idrteeę w Królewcu ,■i  
raieaJa imJjrny marek na kolonizację .Ma 
zowsza Pruskiego. Społeczeństwo polskie 
powinno również zrozumieć to, że walka, c 
Bałtyk nieskończona, że tam na Mazurach 
Pruskich waża sio sprawy wielkie. Polska 
praca ośwtaiowa wśród Mazurów Praskich 
zamiuje się K o ’ c Lwowskie „Tow. Opieki 
kuiiutałriei ua.<l Polakam i" zagranica im, 
Adama M 'ck lew ‘ ezf»“  tul Pe t marska 30. 
kanoeWrja p. rejenta Holuba). Patrjoty- 
ezne i ofbirne społeczeństwo polskie nowin 
no jak najgoręcej poprzeć prace i usiłowa­
nia tego stowarzyszema. ikr. Jan Rogowski.

S\LN- ELVESTAD.

DIAMENTY 
RÓŻY MONTANA

P o w i e ś ć .
Przełożył Adam Stodor.

(Ciąg dalszy.)
Skoro Jan Feiring /niknął w  swych po- 

koj ich, podniosło sie z miejsc ciwu jogo go­
ści i wyszło na werandę. Drzwi, wiodące l.a 
ogród były otwarte. Na klombach kwitnęły 
róze. Nieruchomie wyłaniały się na słońce 
kwiaty ku górze z chljJnegi cienia. Dyl to 
prawdziwy, duński dzień letni o jasnem niebie 
i wysokiej ciepiocie. W  oddati, szerckiin go­
ścińcem przeciąga] potok ludzi i pojazdów, 
wszystko w  jednym kierunku, z placu wyści­
gów ku miastu. Wygiadalo tg tak, jakby 
skądś wszyscy ludzie umykali. Nad całym 
gościńcem unosił się drobinowy, drgający w 
świetle słońca zapach benzyny:

Komandor Karol Cramer, mała, zwinna 
figura, suchy jak jockej, o wyglądzie zupełnie 
nie północnym, ale noiudniowym, patrzy! za­
interesowany na ten przeciągający szybką 
falą tfum.

— Wygląda to tak, jak gdyby ci wszy­
scy pędzili do miasta, do policji, by wezwać 
i*'i pomocy, — zauważył.

II.
Abraham T. Bratsóerg

Mężczyzna, stojącym obok komandora 
Crantera, wspierającym się ciężko o balustra­
dę werandy, był kupiec szwedzki Hammer-

■smith, sztokholmczyk o tnrzej budowie, otyły 1 
i z nrzyzwycz"'°ira nPmal nie poruszająey 
się. Zarumieniona czerwono twarz jego zdra-1 
dzała nieprzejrzany szereg spożytych do­
brych obiadów w  czasie długiej jego drogi I 
życiowej po Europie od hotelu do hotelu, o d . 
jednaj miejscowości kąpielowej do drugiej. U
* H . j wszystko prawie obracało się dokoła 
żołądka i tego, co pyto dlań dobrem, lub ziem, 
głos jego nawet zdawał się wydobywać skądś 
z głębi w astmatycznych wybuchach. |

Sennie patrzał na gościniec i na opylo­
nych ludzi, wracających z placu wyścigów.

— Musi tam być wielu zrozpaczonych,— 
rzekł, — ale po co, do licha, musza ludziska 
wciąż grać? Spodziewałem się również, że 
Hilarion zwycięży i postawiłem nań parę pa­
pierków, ale ponieważ tak wszyscy uczynili, 
więc była klapa. Czy mogę zaoytać, ile pan 
zarezykował, panie komandorze?

Komandor zwrócił się zdziwiony.
— Kto tam teraz mówi o Hilariomc? — 

rzekł. — O koniach teraz się nie mówi. Czy 
naprawdę nic pan nie wie o najnowszej sen­
sacji?

— Wyszedłem z wyścigów po pierw­
szym biegu, — odpowiedział Szwed. — Było 
mi za gorąco. Nie do wytrzymania.

— Me to dziaio się już podczas pierw­
szego biegu, — przerwał komandor żywo, — 
Księżna Rosendai straciła swa torebkę z w ie ł-! 
ka ilością pieniędzy. Gdy wstała nagle, b y 1 
skinąć reka ku zwycięskiemu koniowi; mia-a 1 
w ręku jedynie przecięte rzemyki, ale be* 
torebki.

— Ba, złodziejaszek kieszonkowy, — p  
kaszlał Szwed, — zwyczajny złociziej. Peł­
no ich.

— Ale słuchaj że pan, — mówił dalej ko- 
maiidur -  po pierwszym biegu zgłoszono 
już pięć kradzieżjr: portfele, ziote zegarki, 
klejnoty.

— No to już coś znaczy, — zauważył 
Hammersmitli.

— A po ostatnim biegu miała policja 
trzydzieści dwa doniesień.

—  Taki sprytny łajdak, — rzekł Szwed- 
— Brawo!

— Nie możliwe jest, aby mógł tego do­
konać jeden człowiek. Musiała .o być ca ta 
banda.

—  Międzynarodowi łotrzykowie, — mru­
knął Szwed. — Rzeczywiście tłoczno było na 
wyśc'gowyiti placu, ale sądziłem: wszyscy 
się przecie znają. Kto to mógł być

Komandor pogładził s ię  d o  dobrze utrzy­
manej, czarnej brodzie i zauważył wiele zna­
czącym tonem:

— Kto wie, może to ktoś z nas?
Po tej żartobliwej uwadze nastąpiła na­

gła cisza, a ta pauza byia tak komiczna, że 
wszyscy wybuchneli śmiechem.

Wtem ukazał się nowy gość. Przybył 
pieszo, co było tu rzadkością, gdyż wszyscy 
do willi przybywali samochodami. Był to dość 
intody człowiek, w  spaeerowem ubraniu, o 
prawie przesadnej elegancji.. Twarz jego wy­
wołała oy zaciekawienie w każdem towarzy­
stwie Nie była ona właściwie piękna, ani teź 
uduchowiona, ale posiadała, zwraca ucy nń 
siebie uwagę, rys melancholii, nie bardzo od­
powiadający jej młodości. Był na niej wyraz 
jakiegoś zblazowanego spokoju i pewnej iro­
nii, która tak dobrze mogia być maska, jak i 
rzeczywistością. Wymienił z „becnym po­
spieszne pozdrowienia, co możliwe jest tyl­
ko pośród doorze znajomych. Z swego w y­
godnego szczlonga Róża Montana zawołała 
doń i wyciągnęła leniwie ramię ponad poręcz.

CC. d. u.)
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,Ue pi antyczny zmysł amerykański ro­
zumie dosKonale i ocenia należycie ogrom­
no niebezpieczeństwa społeczne, z jakieml 
jest jioląezone stałe utrzymywanie i mno­
żenie . togo rodzaju „rezerw v ‘£ siły roboczej 
Rozumie on nadto, że wartość tej rezerwy 
zmaleje do zera, jeżeli składać sio ona bo­
dzie v, większości swej z jednostek ostatei ~ 
nie wskutek skrajnej nędzy zdziczałych do 
żadnej produKcyjnej pracy niezdolnych i 
usposobionych wrogo wobec społeczeństwa, 
które lio dopuszcza ich do żadnego udziału 
w swojeui szczęście i dobrobycie. Bogacze 
amerykańscy ntr zasypiaja na f.wyob miłjo- 
Jiach, nie pokładają całe. swojej nadziei w 
państwie i tego policji lecz rozumieją do­
skonałe, że niezadowolenie i rozpacz mil jo­
nów dynamitem, który ostatecznie rozsa­
dzi najgrubsze kajdany połlcy jne i zburzy 
najsilniej pobudowane więzienia.

Dlatego też gdy z jednej strony otwie­
rają się w Ameryce otchłanie uąd/.y indy­
widualnej po prostu potworne, to równocze­
śnie r. drugiej piętrzy się dobroczynność, o- 
ficmośe i wysiłki, aby nędzy tej zaradzić i 
skutki je j zwalczyć. Jak przeważnie wszy­
stko tak i to odbywa się w Ameryce bez i  - 
działu państwa, jedynie inicjatywa i wysił­
kiem prysi atnym. vV ciągu ostatnich 1 »_t 
pięciu na cele opieki i wychowania naj­
uboższych, bezdomnych i beznadziejnych 
zebrano w drodze dobrowomych składek za­
wrotna sumę dwóch i pół miljarda dola­
rów. Najmocniej zamknięty tresor bogacza 
amerykańskiego otwiera się zawsze, ilekroć 
zabrzmi słowo odes y i prośby na rzecz o- 
puszczonej i zaniedbanej młodzieży. Teżełi 
Ameryka jest krajem także najwyższej 
zbrodruezośui, największego rozkwitu in­
stynktów krwiożerczych i antyspołecznych 
beslji ludzkiej, to" wolno postawić pytanie,
,jakby tc wyglądało, gdyby nic ta samopo­
moc społeczna, gdyby nic ‘ o nieporównane 
wysiłki, aby złemu zaradzić w ramaok u- 
strojii, bez sprzeniewierzania się zasadzie 
samowystarczalności i samopomocy każdego 
człowieka.

Organizacyj, zajmujących się p< uoeą 
dla bezdomnych . beznadziejnych, stawiają­
cych sobie za oel wychowywanie tych naj­
biedniejszych na pożytecznych i zdolnych 
do życia i bogacenia się obywateli, jest w 
Stanach Zjednoczonych wiele. Największą 
x nich jednak, niejako centralną i wzorową 
jest „Boys elubs Federation“ tj. zrzeszenie 
klubów dla chłopeo v, w których „wyrób o- 
bywateii** , z najpośleunicjszego materjału 
.socjalnego odbywa się na największą skalę 
i  metodami istotnie impcnująeemi. Klubów 
takich istnieje clotąd prz-eszlo sto, rozrzuca­
li yel, po wszystkich niemal większych mia­
stach Stanów.

Za opłatą dziesięciu centów rocznic, któ­
re nadto mogą być ro/ło/one ua raty' mie­
sięczne., każdy może zostać członkiem takie­
go klubu. Nabywa i*rzez i i prawo przeb\ - 
wania w ogromnym gmachu klubu, uraą- 
uzonyni z wielką prostotą ale '/! całym naj­
bardziej celowym komlortem, w kióryr.i 
spędzać może cal., uzień, uczyć się, ba» ić, 
j».ytać, pracować. Klubom odebrano wszelki 
charakter dooroczynnosc* Nie są to przy- 
teltri i domy zaopatrzenia w rozumieniu

ropejsktem. Członkowie klubów nie dosta­
ją w nich ani jeść ani nic mogą tu spać. 
Mogą tu natomiast- uczyć się wszystkiego, 
co jest potrzebne człowiekowi, aby mógł 
stać się dobrym rc.botnikiem, kopcom, urzę­
dnikiem, lennem s!owera pożytecznym oby- 

'watelem. Gmachy kiubów i środki do nauki 
i Y.ycliowania potrzebne dostarczane są 
właśnie przez ową ogromną prywatną o- 
fiarność.

Bod kierunkiem odpowiednio wyszkolo­
ny cl -.auczyoieli i wychowawców członko­
wie klubów tych uczą się czytać i pisao a 
polOjUi rzei' osi, różnych robót ręcznych i 
zajęć umysłowych. Nauka jest przeplatana

sportami najrozmaitszymi pogadankami, 
koncertami wreszcie żyeiem organizacyj 
nem poszczególnych grup tworzącycli ,.ię 
wewnątrz klubu między jego czsonkana. Jo 
dni tworzą spółki dla wyrobu różnych
mniejszych przedmiotów, do czogo klub do­
starcza im bezpłatnego materjału i warsta- 
tów w, e.z z narzędziami. Inni zaidadają or­
ganizacjo htndiowe dla sprzedaży wyr" 
bów taimycn itd. Równocześnie więc z nau 
ką i wychowauiem taki mioaociany czloneł 
kluDa uczy się walczyć o byt, zdobywać ka 
wałek eh1 cli a. liczyć tylko na siebie.

(O, d. m>.
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GOSPODARZ PRZEB IIA  NOŻEM NACZEENfc GM INY 1 STRZELA DO POSTE. 
REMKOWLGO. — POSTERUNKOW Y W  OBRONIE ŻYCIA STRZELA DO MOR -

DERCY.
Stryj, w styczniu ~ ) stronę posterunkowego, na szczęście jednał

Barbarzyństwo powojenne w powiatach 
wschodnich, a szczególnie i, jmwiatach gra­
nicznych, Turka, Dolina itd. głębokie zapu­
ściło korzenie. Palka, noż. rewolwer, służą 
tam jako argumenta przekonywujące i są 
niestety stałem zjawiskiem. Nie ma miesią­
ca, by w tych powbitach nie odezwało się 
ziowrogie echo zabójstwa, morderstwa, ra­
bunku etc.

Ostatnio zaszedł znowu w powiecie doli- 
niańskim fakt niebywałego wprost morder­
stwa, który wywołał wstrząsające wraże ie 
i donośnem echem ‘doił się w powiecie doli 
uiau.skini i okolicznych powiatach.

Przebieg tego okropnego wypadku jest 
następujący:

Egzekutor poiit. z Doliny. Łacyg, otrzy­
mawszy polecenie ściągnięcia od rolnika 
Wasyla Sowy w Mi/uniu, grzywny w kwo­
cie 136 :ł., zażądał od Sowy zapłaty tej kwo­
ty, a gdy ten odmówił, chciał kacyk zająć 
jałówkę ze stajni Sowy, który jednak usiło­
wał udaremnić wykonanie polecenia w ła ­
dzy. Wobec tego Łaeyk przybrał sobie asy­
stencję w osobach naczelnika gminy, Woło­
wacza i posterunkowego Langenbergera. 
Korzystając z cuwili, gdy Łacyk z poste­
runkowym udali się do stajni w cełu zatra- 
uia jałówkę — Sona rzucił się na naezelni- 
i a  gminy Wołowacza i momentalnym ru­
chem utopił mu nóż w brzuchu. Na krzyk 
mordowanego przybiegł jKist. JLangenberger 
a wowczt s r-łiójca strzeli! kilkakrotnie w

kule go nii trafiły. Poster. Laugenberger 
widząc, że życie jego jest zagrożone, oddał 
strzał do So>vy, trafiając go w pierś.

O tym sensacyjnym wypadku darto znać 
do Doliny, skąd przyjechał autem dyroktoi 
szpitala p. D r., Kącki, który poczynił wszol 
kie możliwo zabiegi, by Wołowacza utrzy 
mać przy życiu. Niestety nic odniosły ono 
skutku, a zamordowany wśród ogrnmiiycł 
inęezarń zakończył życie.

Na miejsce ponurej zbrodni wyjecha< 
sędzia śledc-y z Doliny p. Ryczak tak same 
po w. Kont. P. P. w Dolinie p. Winnak, oraf 
wywiad. Stecuła,

Pogrzeb zamordowanego naczelnika gmi 
ny przemienił się w ogromną poważną ma 
i ifestaeję ludności dla niewinnej ofiary 
ktora padła na posterunku przy wykonanie 
cz-nnośei irzędowych. W  pogrzebie wziąi 
też udział starosta p. Mnhr i liczne dele 
gacie.

Rana mordurcy nie jest ciężką, to tei 
zaraz po wyzdrowieniu odstawiony on bę 
dzie do aresztóy sądowych. Przeciw niemi 
prowadzi się śledztwo w kierunku dokona 
nego :i imitowanego morderstwa.

j -AAW A R PŁD LA . |

mm chwor-sykolejowym cSo
JEDNA KOBIETA 

Policja tv Braili (Rumunja) poszukiwa­
ła od dłuższego czasu ze znanymi niebez­
piecznymi bandytami Sulul, 8 łere i Sandu 
leseu Wszelkie staraniu celem wylajiania 
zbrodniarzy pozostawały bez skutku.' Na do- 
n,«sienio, że bandyci mają swoją kryjówkę 
na iiajbliższcm przedmieściu, wysiali poi i 
ej i dwóch agentów m wskazane miejsce, 
aby ich esztować W  chwili jednak, gdy 
agenci zbliżali się do domu przez nich ża­
rnie: zkałegc, udaio się bandytom przes dru­
gą brąraę uciec. Agenci puścili się z u nimi 
w pogoń, dopadli ich na dworcu kopiowym

ZASTRZELONA.
i aresztowali. W okamgnieniu niespostczc 
zonie dobyli zbrodniarze '-ewolwery i oddal 
kilko, sażalów do agentów i pasażerów 
znajdujących się na peronie. Agenoi schrc. 
n iii się wró wczas do poczekalni, natoir;iaal 
zo.Aała jedna kobieta nazwiskiem ÓSdtif 
Tipan z Tighiny ciężko ranna i pi /.ewiezo 
na do szpitala powszechnego po kdku godzi 
natii męcza.ni zmarła. Policja zarządził* 
wielką obławę na zbrodniarzy
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dowcy koni.

H odow cy, w ia ś c ic te  f trenerzy koni 
w Stanach Zjednr zon^ćh uczci i 81 lotne­
go  A n u  nieg > Miilsa, o r arow u  ąt mu sre 
brfty puhar. Mills przyczyni' się w  ogro  
aanej mi rze ćo  hodow  i i t cningu koni w  
Am  ryce. :
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c yii

Tajtm  nica H otelu  p n y  u licy  
C h m ie ln e j .

{Gi$g dalszy}.
Jazz-band umilkł. Pary tańczących zacz? 

ly odchodzić do''Stolików. Teraz Karnicki zo­
baczył w kacie sali W iejska i dziennikarza 
OoetJicha. Przecisną! się, aby dojść do ich 
stoki. Ooydwai rozmiwiali z ożywieniem, po 
ciągając ze szklanek zielony płyn przez słom­
kę. Przywitali go z ogromna serdecznością* 
Wiencek nie inógl się nadziwić.

— Ludwiku! — wykrzyknął, — chyba ze 
dwa miesiące nie widziałem cię. Wiem, że po 
premierze unikałeś „gratulantów", a teraz 
spadłeś jak meteor i to między dziewczęta. 
Chyba po nastroje erotyczne dla swoich dziel.

Dość ma erotycznych nastrojów n siebie 
W' domu, wystarczy mu na sto dramatów i 
komedii, —• burknął Goetlich.

— Zanadto rekomendujesz Krzeszównę, 
— wybuchnął rubasznym śmiechem nie 
mniej podpity Wiencek.

Karnicki przygryzł wargi. Teraz, żałował, 
że przysiadł się do nich, .->koro przekroczyli 
już stan poczytalności. Goetlich spostrzegł 
niezadowoloną minę młodego ajtora i starał 
się nietakt naprawić serdecznym tonem 
prośby.

— Ale napijesz sic Ludwiezku z nami Pe 
penmmu?

— Dziękuję nie hibię, -przypomina mr 
tlihor do zębów...

joIECZY SL A  W  TE PLLC K l.

Unm oiilatek Ml: lli<t J
w now „wybudowanym gn;a«-hu.

(Za prezesury Jozeta Neumanna, prezyO. 
Lwowa )-

Pierwozy oto opmtek w swojej własnej saii 
Jak przyjemnie jest spędzać w własnym

domu św ięta ,
Dl ugości e, długo dosyć na ten dom czeka,., 
Praea Wasza już dawno została zaczęta. 
Silny zawsze zwycięża — upadają mali, 
W ięc W y silni na duchu cent kładąc de

ccnia
Zwyciężyliście, sen Wasi się ziści? uparty 
W własnym domu przyjmuje gości Sokół ,

.. czwarty! *—

Dzisiaj, gdy głód i nędza swojem widmem
bladem

Straszą wszystkich, gdy Wn^ędzie prawie
■ ... , bezrobocie —

Wyście oto dla innjcli stal, si,. przykłaóenu 
Oszozęozając, pracująe ciężko w c^At pocie, 
Szliście pros<« do celu zawsze dobrym

stadem
I  Mbrawst-y- ś»« fundusz. sx1aehetł>y ów

krocie
Krzykneliśeie. zwycięsko: „Sokół to aie

sa: ty!" «—
I w własnym domu oto dziś już-Sokół

. -  czwarty: ~

Do lej pracy przykładne; trzeba tylko
„Czołem!

Krzyknąć z eaiegc serca, każdy, murów
cokół

To ii ud Wasz, to wasz m ój jest, boście
wszyscy społem

») Wiersz wygłoszony w Sokole lV-ym  
podcza*, uroczystości opłatka.

— Przecież nie będziesz siedział i tylko 
na nas patrzył?

— Naturalnie, byłaby to samobójcza a- 
trakcja, — ale mogę z wami wypić flaszkę wi 
na, jeśli zrzekniecie się łobuzerskich dowci­
pów.

— Mówisz niby o Goetlichu? — spytał 
przez nos Wiencek.

— Mówię o was, — wyraźnie zaakcento 
wał Karnicki i odwrócił się do kelnfłra żąda­
jąc spisu win. Wybrał flaszkę wysokiego ga­
tunku.

—  No, No! — dz.wił się Wiencek, —  na 
to pozwolić sobie może tylko autor, którego 
sztuka idzie czterdziesty raz przy pełnej wi- 
downiif-',Antychryst" napędza ci pieniędzy do 
kieszeni.

— Co ma „Antychryst" do pijaństwa? —  
mruknął Karnicki. Lepiej skończcie pić wasz 
eliksir i opowiedźcie, co zajmującego mówił 
przed chwilą redaktor. Widzę, że Wicnckowi 
aż oczy z orbit omal nie wyskoczyły.

— Twierdziłem, że Warszawa jest papu­
gą, a twierdzenie swoje udowadniałem...

— Ozem udowadniałeś?
— Oczywiście argumentem, nie pięścią-
—  Słuszność swego twierdzenia udowa­

dniał... balonikami, — przerwał Wiencek.
—  Doskonały argument, jak na nietrzeź­

wy stan, —  kąśliwie zauważył Karnicki.
—  Otóż mylisz się. Jestem zupełnie trze­

źw y i zaraz powiem, o co mi cnodzr Widzisz 
te baloniki jak miarowo kołysze sie nad mi­
sterni głowami tańczących. Każdy kawaler u- 
waża za swój obowiązek kupić danserc tak. 
balonik i przyczepia go na sznureczku do jej 
ręki...

— A do czego ma jej przyczepić? — 
przerwał udając równowagę Karnicki.

— Nie przeszkadzaj, — zmpeiwp!owił się 
Goetlich. Naturalnie, że nie do reki Zeszłego 
roku wprowadzono U balonikową modę w

P r z y c z y n i l i  szezert™ —  ja k  -W ns »ttbaę
--

Do dzieła — Waszą wolą, ehęeia i mozołem 
Stoi nowej placówki twirn dza „Czwarty ’

” Sok,;! '
J ezuję, że na silny,cb filarach jest wsparts 
I  ua pewnych, — bo na Was wmśnte —

Sokół czwarty? -

Więc dzisiaj Wam Druhowie i piękne
Drobi nu.

Przy Opłatku to składam serdeczne
żyezenb?.

Niech myśl. eo jest zawarta, w Waszym
pięknym czynie 

W  pośród Was zawsze żyje. przyszłe
pokołenh

Niech znów czcinś Sokół wsławi — niech'
nigdy nie zginie 

Sokolstwo, lecz niech w wyższej ciągle
bywa eonie

I  niech w dzieją >h Sokolstwa najpięknic jsze
karty

Ma hm zapisane dzielny
• O  ; .C j\ ; Sokół czwarty*. —

O p ła l^  w .Sokola IV 
8 w

(o) Tegoroczny obehód Opłatka w BuJ&ł- 
le JA ; miał niezwykle uroczysty J,ar».Ktor. 
W  iyn> 1-oku bowiem Sokół ś ■ ięcil tą uro­
czystość juz pod własnym dachem. Nie tez 
dziwnego, - że uroczystość Opłatka w tym. 
roku miała rak świąteczny i podnios,y lirze 
bmg i ze sgromadziłu t ik ugiomny zastęp 
nietylko Sokolstwr ale i gości wśród któ 
ryeh byli między innymi: p. wojew odt dr.
Garapieh, gen, Sikorski, przedstawiciele 
miasta, prasy i rozmaitych organizacji i. 
stowarzyszeń. Z Opłatkiem połączona była 
jeszcze druga uroczystość, a 'mianowicia

Paryżu, aie tam ma ona swoj cel. Tam w  dan­
cingu na Montniartrze zbliża się kawaler ® ba 
lonikien, w ręce do dziewczyny i prosi ją t 
shimy. Ody ona sic zgadza danse*- przyklęka 
i przymocowuje sznureczkiem balonik a,) jej 
kolana. Teraz mieszają sie z uunem tańczą­
cych, również z balonikami. Para, która po­
trafi w tłoku ocalić swój balonik, otrzymuje 
nagrodę Oczywiście, że w czasie tańczenia 
każda para stara sic* zgnieść ualonik sąsia­
dów7. W  ten sposób powstają nierajc Daidzo 
śmieszne sytuacje, baloniki pękają t  trzaskiem 
i dodają jeszcze kolorytu jazz-bandowi. łJa> 
ra ze zgnieconym balonikiem zostaje bez­
zwłocznie zdyskwalifikowana i musi upuścić 
tłum taficzącycn. Na końcu zostaje tylko try­
umfator ze swoją partnerką, a puolicznoś.: 
sprawia im wrzaskliwą owację, nrzypija do 
nich szampanem. Znacie Erarcuzów, —  w ®  
możecie sobie wyobrazić, jak znakotirc.e ba- 
wia się przy tych.konkursach. Tu w  Waisza- 
wie, kupi taki lyk 'balonik, rzyw ią że  go do rę 
ki swej dziewczyny i podskakuje z nim jak 
podskuoany aeroplan, nie rozumiejąc nawet, 
„o co nad nim balonik się kołysze. Chcemy 
.miłować Paryż, tylko nie wiemy jak...

— Doskonale! Twój argument przemó­
wił mi do przekonania. Widzę, żc masz głowę 
pełniejszą od balonika, — przytakiwał Karni­
cki.

Tymczasem na estradzń ukazała sie ja­
kaś przystojna, silnie wydekoltowana śp ie ­
waczka. Nagie białe ramiom odcinały sie pic 
knie od czarnej sukni. Biada twarz, otoczona 
silnie ondulowanemi w i osami, miała w sonie 
jakiś smutek. Oczy zadawały kłam w yzyw a­
jąco obnażonym plecom i wyka-minowanym, 
jak rana, ustofn

(C. d. w.}.
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uczczenie yAś/titg prezydenm Nemnamui dla 
tego gniazda sokolego, gdyż faktycznie bu­
dowa gTnachii Sokoła IV. uJa -dzielnicy Ł y ­
czakowskiej, to w przeważnej częśći jego 
dzieło.

W uznaniu zasług, położonych dla idol 
'sokolej. Rada Związku Sokolego w War­
szawie mianowała prezydenta Noumanna
swoim członkiem honorowym i właśnie
podczas Opłatka odbyło sit; wręczenie mu 
dyplomu honorowego przez dyr. Mataezyń- 
sl i ego po stosownem przemówieniu dr.
Gza mika. jako prezesa dzlglnicy malopol 

. skiej Związku Sokolego. Ńu wystosowane 
do siebie słowa uznania odpowiedział pre­
zydent Ncumaun serdecznem przemówie­
niem. dziękując wszystkim ofiarodawcom i 
pracownikom, dzięki którym budowa gma- 
ehu Sokoła IV . stała się faktem.

Odbyła się następnie sama uroczystość 
-Opłatka, • w czasie.-kSrej *\vgło :ono szereg 
przemówień. Na cześć Sokoła IV . toastował 
p. wojewoda dr. Garapieh. a na rozwój idei 
sokolej gen. Sikorski. Ponadto prznuawiali 
1cs. Śnieżko, proh Kapałko, dyr. Smolieki, 
r. Kotowski, rekio" Niemczycki, prezes dr. 
Borowiec. i Sudhoff, redaktorowie Roiło i 
S'z, udrrowicz, oraz Inni.

W tym samym dniu" obchodziło uroczy­
stość Opłatka zasłużone stowarzyszenie 
„Skala". I  tu, oprócz licznych członków z 
rodzinami, wzięło udział w uroczystości gro­
no gości, Zagaił ją serdecznem przemówie­
niem r. Włodzimirski, jako prezes honoro­
wy ..Skttły‘% a podczas kolacji przemawiali: 
kg. prof. jfadura, r. Maksymowicz, wicepre­
zes Madnra, red. Cepnik, dyr. Litwin, oraz 
delegaci innych stowarzyszeń, między inny­
mi Sokoła - Macierzy i To w. im. Kościu­
szki. Uroczystość, podczas której odśpiewa­
no szereg koiend, miała nadzwyczaj miły i 
prawdziwie serdeczny charalcterr. W  prze­
mówieniach podniesiono zgodnie znaczenie 
i zasługi ,.Skaly‘‘ jako jednej z najbardziej 
zasłużonych ostoji pracy narodowo - społe­
cznej -wśród sfer rękodzielniczych i rzemie­
ś ln icze j.*- ;v

u n r^e r ; ' tau ro ftśk t.

iSStlMOii.
(d.) W  c/ora j źa: iadoinimo polioje we 

Lwowie, że Izrael Albrecht, kupiec w Czort 
kow-ie, oopuśeit się całego szeregu różnych 
nCZUtd W.

Albrecht mianowicie u różnych kup­
ców i hartowników pobrał wiele towaru na 
kredyt. Celem z filar/, pieczenia pretensji wy 
stawił weksle, opiewające na łączną kwotę 
2 tysiące dolaiów. Pobrany towar w kilka 
dniach sprzedał po niższej oen.ii- i nagle o- 

.neguaj opuścił Czortków.
Jaa stwierdzono, Albrecht miał wy.ie- 

ohać do Gdańska, by „amtędy dostać się 
zagranicę. Toteż za nim zarządzono pościg.

Program radjokoncertów 
m  u&orck d. tS siycfhia 193?

Warszawa l,u!5. Gooz. 17,Ib Koncert po- 
SwŁdniowy; godz. 17,40 Rozmaitości; godz. 
19,45 Odczyt p. t. „Muzę: Kairu": gjdz.
20,3(1 Koncert wieczorny; Aiiłwerpjy 265,5. 
Godz. 21,—. Odczyt flamandzi. — Królewiec 
303. Godz. 21,35 Beethoven: trzy' sonaty na 
fortepian; — Mcdjolan 315,8. Godz. 22,45 
Jazz - band z baru tosKańskiego. — Lipsk 
357,1. Godz. 22,15 R transmisja muzyki salo­
nowej z rest. aa I ) woreu Głównym w Lip­
sku: — Londy n 361,4. Godz. 21,35 Koncert or­
kiestry z Chenil Chamber. — Graz 365,8. 
Godz. 20,05. Kabaret: Orkiestra, recytacja,
śpiew, nura irysiykc.; — Stocidiolm 454,5. 
Godz. 19.35 Opowiadania literackie; — Wie­
deń 517,2. Godz. 2l).05 Gadzina Schuberta, 
Kwartet (gitary) śpiew, fortepian, skrzyp­
ce — Lo-anna 850. Gooz. 20,— Dzwony.
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Pic wszy umwe sytel r u ,  
rzyński na k i ił ziemslgej zasiał 
otwarty w  dniu 1 s-yczn 1927 
r. w Acblma'a w  Afryce w 
■nirjscowi ści nosiąccj nazwę 
Złotego Brzegu. IJnwersytet en 
jest pr .e* naczony wyłąc nie dla 
czarnych s*udeniów. Ks. Aleksy 
T rae  er (na p av»o) jest orga­
nizatorem i kierownikiem --tej 
wyższe) t czelni i jest bard o 
ceniony i pooicany nr oz czar­
nego profesora dra A i gre ina< V
lewo).

tfapad  ft t iu n K o w ; m  d ro d ze
a  S a m b o r o m .

(d.) Onegdaj drogą z Przemyśla doSta- 
regi* Sambora jechał wozem Berisch Jaku­
bowicz wraz z woźnicą. Jazy lim Drmko- 
wem. W ieźli oni dwie paki z tytoniem, któ­
re bj ły łańcuchami umocowane do wozu.

Gdy przejezdzan między łlruszówicami 
a Hulueami nagle z poza wzgórka wysko­
czyli trzej zamaskowani bandyci, którzy 
zatrzymali konie, a grożąc rewolwerami, 
żądali wydania piemie-ds s . Przestraszeni 
Jakimowicz i Domków oddali im wszystkie 
pieniądze, jakie musi i przy sobie. Było to 
łącznie zaledwie kilka złotych.

Bandyci nie byli zadowoleni tak ma­
łym łupem, więc zabrali się do zrzucania 
pak z wozu. Jednak w tym  czrsic dał sie 
słyszeć turkot naćjtżdz ijącyeb wozów, wo­
zów, wobec czego bandyci spłoszeni zaraz 
zbiegli do lasu.

Zawiadomiony o tym taounki. poste­
runek policyjny w Przedziem icy kołc Do- 
bromila, przeprowadzi śledź'wo i zuołai 
ująć wszystkich rzęch napastników. Są 
to bracia Iwan, Ołelćsa i P io tr Smr.meta, 
których aresztowano i odstawiono do sadu

Morderstwo koło Brzozowa.
Mąż i żona zam ordować i. — Dziecko

w płomieniach,
u?.) W e wsi Buków obok Brzozowa 

miał swój sklepik spożywczy i towarów 
mieszanych niejaki Franciszek Lande. Żył 
on tam ze swoją żoną. Salomeą, oraz sied 
mioletnim synkiem.

Ubiegłego poniedziałku Lande zamie­
rzał v  czesnym rankiem wyjechać na- jar­
mark do Rymanowa Toteż celem przygo­
towania się do podróży wstał już o godzi­
nie *  w nocy. W  tym czasie nieznani osob­
nicy zapukali do drzwi Landy, a gdy ten 
jc otworzył, zaatakowali go przybysze. Je­
doń uderzył go siekierą przyczein inni po­
częli go okładać kijami. Przerażona tem 
żona, pospieszyła mężowi z pomocą, lecz i 
on? wkrótce runęła na podłogę z rozbitą 
głowa. .

Następnie rabusie zabrali pieniądze 
i zbiegli.

W alka w pokoju musiała hyć zacięta.

gdyż spadla z sufitu wiszącą lampa na­
ftowa i spowodowała ogień. Poczęło palić 
się fużko. na którein spadł siedmioletni sy­
nek Landów.

Gdy w chacie poczęło się już dobrze 
palić, zauważył’ to sąsiedz! i pobiegli na 
laturiek. Na podłodze zastali bez żypia Lan 
dów, a w łóżku spalone już zwłoki dziecka.

Zaw,adomiona o tem policja natych­
miast wdrożyła energiczne śledztwo, któ- 
rern zajął sie osobiście komendant powia­
towy, komisarz Frankiewicz. Na wszystkie 
strony za bandytami urządzono pościg. —
I  ostatecznie udało sie kom Frankiewiczo­
wi, który swego czasu pozostawał w służbie 
we Lwowie schwytać jednego ze sprawców, 
któ-y już schronił sio we wsi Łężany koło 
Krosna, ' ‘ ?

U jęty  bandyta nazywa się Jan Włodek,^
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liczy lat 29, noehodzi z Górnego ń li.ska. 
a z zawodu jest leśnikiem.

W łodek przyznał sit) do udziału w nor 
derstwio. Tw ierdzi, że zrabował 200 zł. Nu 
kurtce i koszuli jego znaleziono * ślady 
krwi.

Dalsze dochodzenia są w  toku i niewąt­
pliw ie na ood,stawie zeznań W łodka beda 
w l rótoi u i i; ci dwaj inni mordercy

pawaiy ma rnejski. są przedmiotem badań 
największych naukowych powag,

Eleonora Ług on wraz ze swą opiekun­
ką, hrabiną Zoe Wussiłko, nrzybyla około 
Nowego Roku do Berlina, gdzie wzbu&tiła 
Zj-we za-nteresowame sfer naukowych. _ 
u ruziniaraeh tego zainteresowania świad­
k u  nE ' **& £  że Poważny Jziennifr „V ossi- 
. .0 ocituiig ‘ poświecił Eleonorze Zugun 
cały szereg artykułów'

• J^w iadu jem y sic z ui.-b o nowych zja­
wiskach, których pochodzenia nie można- 
wyjasm e rozumowaniem.

«bio nap. ramię Eleonory posmarowano 
Sffiktą tłusta maścią, Bo pewnym czasie na 
skórze ukazał sic szereg wy raźnych zna 
Łów, jakby o« zadrapania, a maść w  m iej­
scach tych zniknęła. Ponieważ stało sic t i  
wszystko pod nieprzerwana obserwacją, 
w ice podejrzenie jakiejś m istyfikacji jes" 
wykluczone. Uczony dr. K$rhp>er pisze na 
ten temat dosłownie • £ą.dz co hanź zacho­
dzi tu ł ompłcks nowych faktów, obok .kip? 
ry  nauka nie może przejść obojęnsie'4.

W y itny lekarr; di Krbner stwierdzą. * 
i a(,> j{® to, co widział stato sic w warun­
kach, wykluczalaeyeh wszelkie oszustwo1* • 
opisu.,e eksperyment, przy którym z»hb- rn- 
ee mcJtuun siinie były trzymane prze* 
świadków a w trakcie tego na ciele Ełeono • 
ry  po;jawiły sie w niewyjaśniony sposób 
zadrapania, nabrzmienia i ślady ukąszeń S 
zębów. Zadrapania wyglądały, jakby noeho 
dzace od pociągnięcia zgrzebłem. Prócz 
tego na skórze znajdywano ślady śliny, któ 
ra, jak wykazało mikroskopijne badanie, 

m e  jest ś na Eleonory. Dr. Kroner odniósł 
wrażenie, że rntj sie tu istotnie do c*ynicnia 
z janąs niewidzialna istota, czy to wydzie- 
loncm z medium jego ciałem astr dnem ozy 
też z  jakimś złośliwym „duchem4*

Redaktor Sling, znany fejletonisia „  VoaS- 
7ń inng“, pisze o następ. jaccm zjawisku 
którego był świudtdein. Eleonorze kazano 
na papi- rze zapasać to. czego od niej doma­
gać sie bodzie tajemniczy duch ,J)racu4‘ 
(Ijabeł). Medjum wkrótce napic-ało: „eoft 
słodkiego i  jakieś lekarstwo4' N a skraju 
pieea położ ono kawałek tortu pastylkę a- 
spiryny. Po paru minuto,cii obserwacii a- 
spiryna nagle zniknęła. E leorora machina! 
ie  pisze pytanie do ,,djabła“ , jak mi sma­

kowało lekarstwo. P o  tern pojawia sie, r ó ­
wnież przez nułdjun nap>sana odpowiedź : 
„Dziękuję, aspiryna była bardzo dobra44.

Wyrok w procesie o oj- 
cekóistwo.

Brunhilda Lindner uwolniona, — Jex 
matka skaz na na 15, a Schnie 

na 18 lat n.
(? ) Ser -acy.nj proces o ojcobój.: tw> 

vi Loebco, o czem donosiliśmy w  onegdaj 
szym numerze „W ieku Now ego", zakoń­
czył P C one ;da . Sędziowie pr?ys ęgh uwoh 
nili czternastoletnią Brunhildą Lindner któr^ 
matka i kochanek Schnij er namówili, 
aby zasirzeł ła ojca. ‘

Gdy B unhilda Lindner usłyszał-, żt 
wydano wyro -, uwalniający ją, z woi ła  w  
stroną tryb nalp i sędziów przysęgych : 
„Dzi fku js!“ Poczem rzuciła się ojcu m  
rzyją i zaczęła go całować.

Bei ta Lindner, jej matka, skazaną zer 
stała na 15 lat, a Schnirer na 18 at wite­
zi er ra.

K edy przewodniczący trybunału og ło ­
sił, że zamyka rozprawę, Ja-i L :nduer zb ’*-- 
żył się do zasedzonej żony : podał jej r^kp- 
mówiic: ,P »ze  aczami.

A  ona oopowiedztałar

iPubsstfcfit i zicćafif̂  Pamir.
m a j ą,, N a r o d y

(h ' W  Per żu cdbyła się onegdaj 
konferencja, zorg mzowana przez Inscyt t 
?wi zku Intelektualnego, pod przewodni- 
c wem Wickhama Stec da, dawnego dyre 
ku ,*a „Timesa". Jako lemat konferencji
o’ rai sobie p. Steed kwestę przyszłość1 
prasy.

Zdaniem znakomitego publicysty an- 
giels iego, prasa co łz  enna nie potr ebuje 
się obawiać ko ik  irencji radjotelefonji. Jako 
przykład stawia p, Steed strajk angielski. 
P. blicz ość, pozoawiona dzientiików, nie 
zadaws1 iala s ę  wiadc n.ościami, podawa  
nemi przez ra jjo i domatfala się drukowa­
nych ko men tar/y tych wiadomości. R ude  
r. e nadi;e się do odpowiedniego oświetle 
nii podawanvch wiadomości i do wyraża­
n a  opinji. Publczność domaga się ad 
azienn karzy, aby za niowr.1! wobec poda­
wanych wi domości krytyczne stanowisko 
bronili p wnych m ysi, zasrd i idei, lub 
pot piali je. Natomiast gorsze niebezpie­
czeństwo stanowi d a  prasy t. zw. „amery- 
kanizacia". D la wzg'ędów  ekonom, zn.ch 
prasa rezygnu e ęzesto z sw o:ej r. ezawi

tak ie  dzienn ik i, n a  jaK if tas łu ^u ją ",
slości i licz/ się więcej i  publicznością, niż 
« głoszonemr ideamf. Zdaniem, p. Sieeda 
.rasa powi.-.na sobie w y k s -a k c  puol cz- 
lość, nauczyć ,ą współpracować z dzienni 
tzaini, których zadaniem jert intelektualne 
i polityczne wychowanie pub.iczności.

Narody a ę takie dzienniki, m jakie 
zasługują. Problem wolności prasy jest tyl­
ko jedną z form inii go probiemu, popro- 
łtu wo nosci. Narodem wol .ym jest ten, 
który toleruje opin e i czyny p zeciwn 
swym przekonaniom, jeśli p awo jest usza 
nowane. Taki wo ny n > ód będzie m ał 
wolną prasę. Wolność jest objawem kultu­
ry, tak, że stopień kultury pewnego naro- 

u można mierzyć jakością i niezawisłością 
ego dzi< ników.

F. Steed d maga się ciągtej odpowie 
dzialności prasy, wziastającej w miarę udo 
skoaaf >nia się u. ędzynaioduwych insiytu- 
cyj i organizacyj pokojowych świata. O rga  
ntzauja ta opierać się musi na supremac i 
nve-esów di chowych nad materjalnemi. 
P asa żyć będze zawsze, jeśli b ronć będzie 
dei i ducha.

Krwaw* pożarna nie skasanago
bandyty.

O d gry z ł w sp ó łw ię ź iu o w i n os  i arranit ciężko  
d w u  strażn ików *

(b ) W  więzieniu belgradzkim siedziało 
dwu bandytów, kon hediów bul arskich, 
Stojam btujcew i Sławko Jowanow, ocze­
kując od dłuższego czasu wymerzonei im 
kary śmierci za zbrojny napad na w 5eś Re­
dl i Felków o. z

K  edy przed kiłku dniami oznajmiono 
im fatalną datę egzekucji, Stójce w  zażąda) 
aby go za rowadzouo do kilku innycn ko 
mhadżów, zamkniętych również w  więżeniu, 
w  celu po i gnania się z nimi.

Przyznano tę ostatnią łaskę skazań­
ców’, K edy Stojcew 2na'azł się w  celi 
współwięźniów, rzu it się na Ie na jednego 
z n eh, udaiąc, że chce go uściskać i jed

dnem wściekłem ukąszeniem odgryzł mu 
nos i wyrwpt mu duży kawał mięsa z po­
liczka.

Potem oświadczył, że zemścił się w  ten 
sposoo na tym więźniu za to, że zeznawał 
przed są em na ego ni korzyść.

Nie dość na tern. W  kilka dni popro­
wadzono Stojcewa na m e sce stracenia. 
W .drodte  Stojcew rzucił się z nożem na 
konwoiu ącego go  strażnika i zadął mu 
śmiertelny oios w  brzuch. Podobnie poranjl 
ciężko r rugiego strażnika. D od  orp inter­
wencja kdku żandarmów położyła kres jego 
wściekłości.

ik*(yj%ora 2u*un« 
med uffl XX wleHu w B r l  niel

Czytelnikoin naszym łodawaliśmy już j eyeh sig cu liieaLal o wu lat lokoła ose jy  
.Wiele razy szczegółowe relacje o zdumieją- * 14 łatniuj Rumunk]’ , Eteonori Zugun. Obe- 
*.yeb zjawiskach okultystycznych, dzieją - 1 cnie dziwy te. które zalłol iońna trwoga na-



VU'.K Nó>VV

uBąoi "d ró rf! U w -żaj na dzieci. Ja 
węcei w  śyc nie zobaczy 

Taki byi epil g  ponurego dramatu ro- 
Jzroneyo.

śm  C k f c Ł C Y .
L w ó w , 18 stycznia 1927.

N a  dzisie szej pcoannej g.eldzie nie 
ofurab e żądano za dolary efektywne z<. 
899

WALUTY. 
tU. .oty prywatno.)

Dolary amaryk. 8.W—PÓ0 50, dolary k^nadyjs. 
6.4*4 -8,4*5 —  iwony reskie 0.26 83—0 26 66, szy­
lingi austf. 01 28 25—Ol,28‘t>6, — leie 4.33- 450 —  
iraiuU francuskie ii.32‘50—0.33, — franki szwajcar- 
skks i 73— 1.75. — funty szierlingi 43 25—43.60.

Zioto: 26 koion 31.20 36 60, — 20 franków 
33.60—33.80, — 20 marek 42.25 --42.60, — 10 rubli 
rr», 46.20—46,60.

AKCJE.
Ką gteidzta akcyjne* za.nteresov.aino w dalszym 

cłjfSHi uużu. prz; ustK>sc.Wen'u ożywionem, kurs.. U 
zwlaszcra dla n ekiórych pagerów (Parowozy Tes 
py, Jaworzno) zwyżkowych o teudencJi dość Stniei.

ZbOzE.
Poza giełdą obroty ożywiono w „bożti chiebo- 

n-tun po cenach wyższych od ostatnich nototv;iu.
Koniczyna p‘erws ei jakości poszukiwana. Po­

pyt za owsun doborowej Jakości. Kupuje s'o otrę­
by na easporu

Tendencja ala zbóż cliIebo;wych i owsa zwyżko­
wa, 'M ium  utrzymana. Uspotobenie ożywione.

Lrk ** idacjć. e.hcj antypań stw owej.

mim no mik1.b».
M H i o n e r  c  o l  r m y  p o ś l u b i a  

s w o i  ą  p o H  o } ó w K  ę
(? ) Ai.na Mary hiels kt ra prze: lat 

czternaście obohrala kurze w  pa*acu nowo­
jorskiego mirone. a S vin‘a, zamie ita one 
gdaj biały fartuszek i c t pecźefc pokoj iwk  
na brokatelową s knię ślubną, by przed 
ołtarzem poślubić swego s edemdziesiącio- 
letnieg - chlebodawcę.

M stsr Sovm był już trzykrotnie żo­
naty. Prz J dwo i a  laty owoowiał. Miss 
Mary Shiels, uważana jako perła pokojó­
wek, cieszyła Si 5 cgrontncm zaufaniem jego 
ostatn cj żonv. Prz^d tygodniem mister S j -  
;in wezwał M iry  Shiels do swegc gabinetu 
i oświadczył: „Jester.. stary i pot.zebu ę
wiernej towarzyszki. Czy chcesz Jiosoać moją 
łoną?“

Pokojówka była tak zdumiona, że nie 
zdołała w  pierwszej chwili przemówić ze 
zdziwienia. Dopiero ochłonąwszy nieco, 
szepnęła; Tak

W  k lka dni potem została żoną mi - 
jonera i współwłaśc metką wspaniale urzą­
dzanego pałacu.

Obława oek cyina
t a  s z a j K ą  b a n d y e d ą  w  $ ą d ą >  

c z n m e .
(kap) Komisariat Pol. Państw. w  No  

wym Sączu został w  uniegłym tygodniu 
zaalarmowany wiadomoś. ią, że w  okolicy 
pojawiła się groźna szajka bandycka G  ab- 
aa, Docnodrącego z Starego Sącza Natych- 
<niasl zostela zarządzona wielka ob owa oo 
ucyjna Rezultat i szczegóły są jesicze nie­
znane.

Warszawa, (.j.) W  związku ze sprawa 
likw idacji antypaństwowej akcji szpiegow­
skiej aresztowano wczoraj piątego posia. 
mianowicie P io tr" Miotło, czlunka „B iało­
ruskiej włosciafisko - robotniczej kroma - 
dy“. \V ten sposób
znajdują sie pod kiuczem .irawie ysoy 
posłowie K lubu Białoruskiego w  Sejmie,

gdj-ż na wolność, znajduje sie tylko poseł 
Sobolewski. Pogłoski, jakie pojaw iły sie 
wezoraj w poiudnie w Warszawie, że poseł 
M iotia uciekł za granice, >kazały sie nie­
prawdziwie Faktem jest tylko, że chciał cn 
istotnie wyjechać, jednakże.
. ucieczko i go udaremniono i areszto­

wano go. Natomiast uciekł podobno za 
£ ^ granice poseł Prystuna-

Punkt ciężkości całej sprawry przeniósł 
sic obecnie do Sejmu Marszałek Rataj od­
był wczoraj dłuższą konferencje najprzód 
z ministrem sprawiedliwości Meysztowi - 

i ezciiL, a wieczorom z masz. Piłsudskim, a 
na obu tych konferencjach omawiana była 
właśnie sprawa aresztowanych posiów Po 
powrocie z tych konfereneyj marszałek R iv  
taj poźi m  w-ioczoiem wystosował do mi­
nistra Meysztowicza list. w  którymi zazna- 
ja, żo odnośnie do aresztowanych . ..słów 

Michajłowskiego, Taraszkiew-icza i Woio - 
szyno

nie znalazł dotychczas dostatecznych 
podstaw do żagania zwolnienia icn i 
wzięcia odpowiedzialności za konse­

kwencje zwolnienia,'
„Dowiaduje sie jednak — pisze daiej 

marszałek Rataj, że w ciągu dnia w &oraj - 
szego pozbawiono wolności posłów Holowa 
cza i Miotle. N ie umiem osądzić, czy nastą­
piło to w  zwiącku ze sprawą, dla której 
przytrzymano już trzech posłów, ozy też 
chodzi o sprawę odrębną. Proszę o spieszne 
nadesłanie mi wyjaśnień. W  szczególności 
proszę o wyraźne oświadczenie

czy posłowie Hołowacz i M iotła z ostań 
schwytam na gorąc , m uczynku zbrodni 

pospolitej,
nio mając bowiem możności dokładnego 
i samodzielnego zbadania spraw., wre 
wszystkich szczegółach, musze z kouitw7.no- 
ści opierać sie na oświadczeniach i in fo r ­
macjach p mmis.ra. Trzeba zaznaczyć i.vl- 
lto. żo gdyby pozbawienie wolności posłów 
Hołowueza i Mrotły stS&o ze w  związku ze 
sprawą tamtych postów, ro fakt, ze nastą­
piło ono w' 24 godzin później, nasunąłby, 
zewnętrznie biorąc, wątpliwości, czy zacho 
dzi wyoadek schwytania na, gorącym u- 
e7.ynku“ .

Jeżeli chodzi o opinię sfer parlamentar­
nych w  tej sprawie, to zasługuje na przyto­
czenie zamieszczona w  dzisieszym „K u ijcze  
Polskim" opinja wicemarszałna Senatu, W oź- 
nickiego, z klubu Wyzwolenia. Powiada on. 
że
powoływanie sie ministra sprawiedliwości 
na fakt porelnienia przez aresztowanych po 
słów zbrodni pospolite] nie jest słuszne. 

Także aresztowanie tych posłów bez zwroje 
uia się do Sejmu nie jest zgodne z postanowić, 
niami konstytucji,, a jako czyn pc tyczny 
jest rzeczą niepotrzebna. Wicemarszałek W o  
zmókł ttie przypuszcza jednak, żeby w  spra­
wie tej mogło przyjść do zatargu między r«ą-

(Telefonem od naszego korespondenta.)
dem a Sejmem, o ile okaże się, że chodzi 
istotnie ~

o względy na grożące państw u niebezpie­
czeństwo.

Zaznaczyć należy, źe aresztowania po­
słów -biaioruskich zostały dokonane ną pole 
cenie prokuratury wileńskiej, a 
na podstawie koinproir.ltującycn dokumen­
tów, stwierdzających bezwzględnie wiue 

aresztowanych.
Jeden z nich, a miar.owdcie poseł Holować/., 
bezpośrednio po swem aresztowaniu wysła i 
do klubu Białoruskiego i jednocześnie do mar 
szałka Rataja telegram następujący: „Policja 
pos.erunku Naiiboki dokona a dzisiaj 16- sty­
cznia rewizji. Wyniki żadne. Aresztują nmic. 
Protestuje i proszę o interwencję, dobrowol­
nie nie poddam się aresztowaniu".

W  sferach kompetentnych uważają caią 
tę brzydką

aferę za zupełnie już zlikwidowaną.
Znajdujące sie Jjg ręku władz nuitcrjały postu 
żą do wygotowania autu osKarżenia. co rna 
nastąpić w  najbliższym już czasie. Materiały 
te dotyczą nietylko działalności aresztowa­
nych posłów białoruskich, a!e taicże długtegu 
szeregu innych osób, które 
w- związki, z tą aferą zostały aresztowane 

I w rozmaitych stronach Polski, 
i to metyiko na kresach wschodnich i w  War 
szawie, ale także na kresach zachodnich Mię 
azy innymi mianowicie dokonano aresztowań 
w Toruniu- 3ydgoszczy i Giudziądzu, a z 
wiadomości, jakie podaie prasa w tej sprawie 
okazuje się, że w akcji na tamtym - gruncie 
brali czynny udział
nauczyciele narodowości białoruskiej, od­
bywający w  tamtejszych garnizouacli służ­

bę wojskową.
W samym Poznaniu aresztowano rnS f̂wy 

innymi
niejakiego Lipskiego, który pizyoyi do 
Polski w  r, 1919 r. 1 uchodził powszech­
nie za konfidenta wywiadu angielskiego, 
a następnie był wmieszany w aferę szpic 
gowską, w następstwie której został w y­
rokiem sądu rozstrzelany lotnik wrojsk 

polskich por. Iwanicki.
Z powodu tej afery Lipsk! musiał wyjechać z 
Polski i bawił przez pewien czas w  Paryżu 
gdzie
utrzymywał stosunki z pewnym wyższym 
oficerem angielskim, znanym z niemieckiej 

afery szpiegowskiej, która miale na ceiu 
wywiad w dziedzinie polskiego lotnictwa 

wojskowego.
Aresztowanie obecne Lipskiego wywołało z 
tych wszystkich przyczyn łatwą do zrozumie 
nia sensacie-

Warszawa. (A W .) Z  aresztowanych w 
ubiegłą sobotę w związku z w-ykryclem a- 
fery w ywrotowej pozostawiono w wiezie - 
riiu śledezem 39 osóo, w przeważnej cześń 
członków centralnego komitetu komuni­
stycznego zachouniej Białorusi, r n .  
SKtowarycl znaleziono plany dyslokacji 
pułków technicznych 1 jednego z korpusów-.
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Bestialski mord.
C a k  rodzina w ym ordow ana przez tan ' 
dytów. - Pies p licyjny na tropie spraw ­

ców  mordu.
(Telefonem od naszego korespondenta).

WARSZAWA (j) W u wsi Izabelin pod War­
szawą dokonano wczoraj 

bestialskiego mordu masowego którego oKara 
paato sześć osób 

We wsi tej mieszka uboga wdowa po gospodarzu

sprawcy dostali s u do domu Krzemińskiej od 
strony -jola. weszli na daeb, a zerwawszy po­
szycie, dostali c)ę na strych, skąd spuścili sic 

do sp1-:arni i weszli do izby. 
w której spoczywała we śnię rodzńia Kizenueń-

,obiym, 52-letwa Regalia Krzemińska, z czw irgiem; saticli. Zbrodniarze, posfuguiąc się 
uzieci, a uranowce z trzcina córkami w w -tku 21, uronią palną pomordowali swoje
12 i 10 lat, oraz z synem 16-ietnim Krzemińska po 
śmierci męża spi zedala sześt morgów i.runtu, a po­
zostawiła sobie tylko dom mieszkalny i 

trudniła sie aostarczan em do Warszawy mle­
ka, aby w ten spusób utrzymać rodzinę.

Wcv.or: rano. jak eodi ieanie, przyszed' ,k> n?n 
gajowy Aleksander Makos, abv razeir z nią pójść 

• do Warszawy. Goy zapukał d<_ drzwi,
odpowiedziały mu z jsłęb! domu bolesne jeau 

Rrzoci uwając. że musiało się stać boś strasznego,
Makos pobiegł po ziecx KpeftiińsJąejj i razotu * 
nim wszeuł do wnętrza. W  e'asnej izbie 

cala poaioga zlana była Krwią, a w dwóch óż- 
sscb .eżaiy cztery ine już trupy. Żyła tylko 
najstarsza córka Marianna, która, -ran.ona 
śmiertelnie w głowę, wydawała ze siebie prze-.

’ rażające jęki. Na solłe leżał w Wtonji narzeczo­
ny -Jej, 2&-letm S*. Jabczak.

Oboje ich w stanic beznadziejnym odwtećfo 10 do 
szpitala, zwłoki zaś zamordowanych zabezpieczo- 
.ro do nade;.sc!a w, djz ilcdj,zycb. i ^^wagra

.lak stwierdziła policja na podstawie ogledauj 
iiiiejsća zbrodni, _______ _____ _____________

ollary ^e  śnie
strzelając w skroń.

Po doKonaniu mo du zrabow ali znajdujące się w do 
mu ubrania spiąarewali całe urządzanie, i  następ­
nie uciekli oknom przez ogród.

W celu wykrycia sprowadzono okok, poludiha 
l  Warszawy ilynrfcgd już i  licznych triumfów wr 
tuik;ch wypadkach ,:sa policyjoegc (Gapa“. * 1

Pies uchwycił odran trof t b egt nim os.m w- 1 
■ lometrów, aż ratrzytia" s'ęt« orzwi stojące] poo 

• isem i-ijotnej chaty. W  chace te. zna!d» ale 
... się dwóch młodych mężczyzn na których pies 

rzucił się .i całą zajadłości.
Mężczyzn tych natychmiast aresztowano. Mieszka­
li oni w tej chacie pod lasem ze swoim ojcem, który 
lOdnak był tego dn:a poza domem. Ponadto aresz- 
tov: "no jeszcze trzy inne osoby, podejrzane o współ 
idzial w te] strasznej zbrodni. Nadmienić należy, 
że z całej rodziny Krzemińskich

ocalał tylko drugi ayn Franciszek 
a to dzięki temu, że nocował tej nocy u swojego

S a m p M f s t w o  s ^ n a S i e r o s z e w s k i e g o :
'Telefonem od naszego korespondenta)

Breszko-Breszkowsk; do przewrocie boj 
szewickim wyjechał z Rosji do Jugosławii* 
gdzie uzyskał prawo obywatelstwa. Potem 
przyjechał do i olski i tu rozwinął bardzo oż:/ 
wioną działalność literacką, ogłaszając liczne 
powieści na ile rewolucji bolszewickiej i sto­
sunku bolszewików do Polski. W  skonfisko­
wanej obecnie powieści „Krwawy maj“  pTzed 
stawił on znane wypadki majowe w Warsza­
wie, lecz w taki s^wsób, że władze dopatrzy­
ły się w  tej powieści tendencji skierowanych 
przeciwko marszałkowi Piłsudskiemu i obec­
nemu rządowi.

Pose ł M igdkińa U rninis rem?
W A R S Z A W A . (A W ).  Pogłoski o no­

minacji tiyrektoia P A T ’a p. Góreckiego 
min s rem poczt i telegrafów są demento­
wane. Największe szanse pos ada, poseł 
Miedzińr,si, którego w e  ś-;iu cło gab in e tu  
przypisują duże znaczenie polityczne

WYJAZD NA INSPK*CJK MIN. SKUAIł 
K O W SKI ECH,

(Telefonem, od Aszego km.t»i>ondento)
Warszawa ' j )  Minister - npraw yewnę 

wznych gen. Składkowski wyjechał dziś ra­
no samochodem na inspeKcję starostw r n- 
rzędów w obrębie województwa Kieleckie­
go. Jakie zwiedzi powiaty i jakie zilustru­
je urzędy, jest, jak zawsze, trzy manę w W  
jnmnicy. f t .  podróżj tej towarzyszy mini 
strowi szef gabinetu Id S. W. p. Zumie- 
rzowski, Minister przed odjazdom jrodpisaJ 
dekret miant jący starostę łęczycki oso rad 
cą w województwie łódzkiem.

Warszaw at (j.) W ielk ie wrażenie^ s y -  
wolało w Warszawie samobójstwo najm .od 
szego syna znanego p o « eściopisarza W a ­
cława Sieroszewskiego, J ) ftetn: go studen­
ta Uniwersytetu, Kazimierza, Popełnił on 
samobójstwo w swefiom mieszkaniu, a v 
przed dzień bankietu, jaki zorganizował 
klub literacki w Warszawie na. cześć Wa­

lutowa Sieroszewskiego z okazji wyjazdu je- 
;c dn T-ondynu na zaproszenie tamtejszego 
*łemi - Klubu. W  bankiecie dzisiejszym, 
który naturalnie został odwoiany, m ieli 
wziąć udział marszałek Piłsudski, wicepre- 

jm jer Bartel i inni członkowie rz. do. P rzy  
j czyn; samobójstwa Kazim ierza Sieroszew- 
* skiego jest nieznana.

SiBsacyinM proces.
S z a l S t a  „ k r w a w e g o  W  a d k a "  s a d e m .

(Telefonem od naszego korespondenta'.
W A R S Z A W A . (j) —  W  Paryżu oabę -zie się w  t>ch daisch sensacyjny proces 

przeciwko szajce bandytów polskich, która pozost; r/ał > pod wodzą „krwawego W ia t ­
ka" a składała się z pols-icb i rosyjskich emigrantów. Obszerny akt oskarżenia u *uea 
c lonkom bandy 5 3  z b r o jn y c h  n a p a d ó w ,  c z t e r y  m o r d e r s t w a ,  d w a  z a b o r -  
it> va  B 5  w ta m a A -

PRZYGOTOWa NIA d o  in t e r w e n c j i 
ZBROJNEJ W  SZANGDUU 

Londyn. 17. stycznia. (A W ) Po kiikuge- 
dzmięj konferencji, w  której wzięli udział 
Baldwin, Chamoerlain oraz : najwymtniejsi 
członkowie administracji angielskiej, wydam 1 
do esKadi y  krążowników na Morzu Śródziem- 
nem rozkaz pogotowia i przygotowania się do 
idplynięcia na wody chińskie. Chodzi tli o in 

! terwencię zbrojną w Szanghani. Na jutro zwo 
; łano posiedzenie angielskiej rady ministrów, 
Jak słychać toczą się między zainteresowa- 
nemi państwami rokowania w  sprawie współ 
nego postępowania w  razie zatargu z wojska­
mi katons-kiemi w  Szanghaju.

SPRAW A ?OZV l\7 J  NF A RADU 
MFA8T A  W ARSZAW Y.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa (j) Sprawa rozwiązania Pa­

dy miasta Warszawy nie została dotyefr- 
, czas przez czynniki kompetentne z « fe  /do- 
; wafla i wogóle jest niepewnem, czy decyzja 
w lej sprawie nastąpi w najbliższym czasie.

Ułaskawi :n’e mordercy.
N i e  m ó g ł  p o r o z u m i e ć  s ię

(Telef od naszego
Warszawa, (j.) Uecyzją Prezydenta 

Rzpłitej został maskawiony Mieczysław 
Ruziewiez, kajwal 6 p. strzelców, który wy 
rokiem sądu wojskowego w Przemyślu zo­
stał skazany na rozstrzelanie za morder­
stwo, popełnione w dniu 3 września 192(1 r. 
w Borysławiu. Mianowicie Ruziewiez na

x  ż o n ą ,  w i ę c  z e s w r z e ł i t  ją .
korespondenta). ,
tle nieporozumień małżeńskich zastrzeli! 
wtedy swoja żonę, Wandę z Paluchów. — 
Obecnie Prezydent ułaskawił Ruziew ieza, 
zamieniając mu karę na 15 lat ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem i twardein 
łożem, 'arna na wydalenie z wojska.

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, (j) Znany ?. licznych powie­

ści o treści anty bolszewickiej kierat Breszko-

Breszkowski, którego nazwisko siak Się w  o- 
statnieh dniacli gtośne z powoda konliskaiy 
najnowszej jego powdeści pt- „Krwawy maj') 
otrzymał z komisarjatu rządu zawiadomienie, 
że nie przedłożono mu prawa pobytu w gra­
nicach państwa polskiego i żc musi w. ciągu 
24 godzin opuścić Polskę.

CHOROBA ZNANEG O  A R T Y S T Y  
FILM OW EGO.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, (j.) ja k  donoszą a N Jorku 

znany artysta film owy Charles' Chaplin 
zapadł na ciężką chorobę nerwowa. K tórą  
lekarze określają jako histerję w n a jw yż­
szym stopniu. Na wytworzenie się tego sta 
nu u Chaplina wpłynęły szczegóły podane 
przez dzienniki o jego procesie rozwmdo - 
wym, Z powodu tych szczegółów bardzo 

jdlit. Chaplina, niekorzystnych, wytworzyła 
jsię.YTŚród publiczności nieeheć do ar ty.-." . 
a w rozmaitych miastach postanowiono 
nawet bojkotować lilmy, w których on wy 
stępuje. Chaplin jest tern wszystkiem tak 
zrażony do Am eryki, że postanowił w y je ­
chać do Europy, aby tutaj kontynuować 
daJej sivój zawód artysty filmowego.
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Odebrał sobie ycie
zrażony nieudałym  wynalarKi e n.

W A R S Z A W A  ( )  Wczoraj popełni* 
sam&łjójstwo w  niezwykłych okr lcznoścach  
znany w  Warszawie inżynier Zelcna'. Pra* 
oówał on' od szeregu lat nad skonstruowa 
niem pewnej bardzo skc mplikowanej maszyny 
i 2 de. ydcwał się obecnie zademóns rova< j® 
przed cailem profesorsk m polit ■ hniKi war

(Telef. od naszego korespondenta).
szawskiei. Demonstracja jednak w paaa  
pod każdym względ.m fatalnie. In£. Zeieuaj 
wziął seb e to niepo k odzenit tak bardzo 
do ^e. ca, żt opusc wszy ginach poktechniki, 
wy.echał kole.ą do Płońska i tam odebrał 
sobie żyt ie.

Z OSTATNIEJ CHWILI.

Sfcial ułamywana (1 lolicjanta
na piatu fJngi Brzeskie].

l l j ę t y  b a n d y t a  - i d e j e  w a r ia t a .
[d). Tej nocy- micszkańer p*z.y placu 

Unji łlrzeskibj obudzeni zostali «e m i od­
głosem strzała rewolwerowego, a ..astep- 
aie krzykiem. Ja’ sit; nóźniej p >h«zalo, by­
ła to walka policjanta k niebezpiecznym 
włamywaczem.

Oto po godzinie jrugie j posterunkowy 
Nowosiadły z. szóstego komisariatu policyj­
nego przy ul. De^ua feapiehl 1.1 a służbie 
obchodowej zaszedł ni plac Unji B . z c s k i  >j. 
Tn nalkuął 'sie na jakiegoś osobnika. Któ­
r y  usiłował włamać sie do stojącej tam 
budki z wędlinami, b^ds.i>ej własnością Te­
kli Schaffer. Na widok zbliżającego się po­
licjant i włamywacz począł uciekać., ltcz 
post. Nowosiadły w tej samej chwili puścił 
się w, pościg za nim.

•Gdy N ‘wosjauły ścigał go. uandyti bio- 
gn«tc, wyjął rewprV er przystanął aa di dle 
i strzelił do Nowosiudłego. Stizął chybił, a 
gdy . usiłował poraź drugi strzelić, rew olwer 
zaciął się. Wówczas Nowo.iadły dopadł tan

dytę i  zdołał gr> obezwładnić odbierając 
mu rewolwer. > ‘ - - • 1

Wlamywatu spxvwadzou> do komisarja- 
,u odmówił udzielenia jakichkolwiek infor­
macji 00 do swej osoby. To samo uczynił 
sprowadzony tło urzędu śledczego. Ni wszel­
kie [pytania dawał drwiącą odpowiedź, jak 
naprzykład, że nie wie. jafc sie nąz ywa, 
gdzie się urodził, gdzie mieszu i osy kiedy 
był we Lwowie. Wreszcie podał, że nazywa 
się Michał MichalsKi, poczem „n i„n i n l- 
zw isło swoje na Józef Józefowicz. Wogóle 
\ policji zachowuje się cynicznie i  gra 
„świrka“.

śledztwo w tej sprawie objął kom. Ba- 
t;orsKi Przytrzymany prawdopodobnie na­
leży do jednej z szrjki włamywaczy. «est 
on średniego wzrostu, szatyn, rumiany na 
opryszezonej twarzy, a ubrany w ciemne u- 
branie i palto.

Znowu strzał do Komendanta
(d) Ubiegłej nocy znowu zaszedł zgrozą 

przejmujący fakt usiłowanego zamordowania 
funkcjonariusza policji. Tym razem ofiarą peł 
nienia swej ciężkiej i odpowiedzialnej służby 
padł przodownik /dam Giaszczak, komen­
dant posterunku w  Niemirowie.

Oto wieczorem przód. Graszczak lał się 
na służbę patrolową, a gdy przechodzą przez 
las Makary w  pobliżu Niemirowa, począł ta 11 
ścigać jakiegoś mu nieznanego osobnika. W

czasie ucieczki osobnik ten strzelił do przo­
downika i ciężka go ranił w  lewą rękę.

Po strzale za ucieh ijącym bandytą puścił 
się pies Graszczaka. Wprawdzie pies chwy ­
cił ściekającego za spodnie, lecz ten 2 dolał 
wyrwać się psu i zbiedz, a to ty .ko dzięki te ■ 
mu, że Grzaszczak z powodu upływu krwi /• 
ręki nie mógł kontynuować pościgu

Rannego Graszczaka przywieziono do 
lwowskiego szpitala.

POSIEDZENIA GABINETU ANGIEL­
SKIEGO. W  związku z przyslowionym hu­
morem bawiącego przejazdem w Paryżu sit 
Austena Clianiberlam‘a, zaznaczają ptsma fran 
cuskie, że posiedzenia gabinetu angielskiego 
nie mogą bynajmniej się do tego przyczyniać 
protokoł bowiem obrad jest niesłychanie 
sztywny. Ze względu na obowiązek przestrze­
gania najściślejszej tajemnicy jeden z mini­
strów własnoręcznie otwiera i zamyka sak 
konferencyjną każdemu z przycnodzacyeb mi- 
sesję członków rządu. Na stole tylko karafki z 
czystą wodą oraz biszkopty z czasów.... Pitt’s>. 
Surowo wzoromonen. jest palenie i robienie 
jakichkolwiek notatek, jedynie premjer zapi­
suje wyniki obrad, by móc zdać z nich spra­
wę w  odręcznym liście do króla. Mo*e te wla 
śnie przepisy przyczyniają się do rzeczowo­
ści obrać.

•>i„RCE ROŚLIN, Znakomity indyjski &  
Łjolog Boss, autor doniosłych odkryć w  dzie­
dzinie życia roślin,, stosuje obecnie specjału;, 
aparat, regestrujący działalność nerwów n r»> 
łtin. Boss zanurza joślinę w  czystej woćtóe, 
poczem rozpuszcza w  niej pewną ilość hro 
ma —  pulsacje soku słabną powoli, rośbit; 
stopniowo zamiera, wystarcza jednak przy­
mieszka kofeiny, by ją wskrzesić, przyspie­
szając tętno „serca".

Z/ BAW NY ARGUMENT. Dekret Poinca- 
re‘go, ‘tasujący cały szereg pod-prefektttfi 
wywołuje czasami pperetkowe wprosr proi#* 
sty Pan R., radca okręgu La Manche, w na­
stępujący soosób motywuje swój sngpgiw, 
W zeszłym roku zgodził się on na instalacje 
kąpie,owego pokoju w rmaci.u podprefekfu- 
ry Mołtane pod warunkiem, że urząd ten nk 

| będzie skasowany. „Dziś, kiedy wszystko już 
' .,es( wykończone i nawet krany funkcjom) jaj, 
podprefektuia przestaje istnieć. Któż zwróci 
miastu poniesione wydatki na ten zbytek?, 
Wszak w  catem Mortine tylko podpr efekt, 
mógł sobie pozwolić na iukvis kąpania się nr 
domu!“  Autentyczne.

L ISTY  ALEKSANDRA MACEDOŃSKIE. 
GO. Niemiecki profesor Gustaw Erank, kierit- 
jący poszukiwaniami archeologicznemu w  B «» 
charze odkrył cenne dokumenty, pochodzącą 
z epoki Aleksandra Macedońskiego. Pomiędzy 
iiinemi znalazł on szereg listów wielkiego we 
dza do swojej żony, w których nie tylko eh* 
nosi jej o swoich sławetnych przewagach we 
jednych? lecz mówi również i to w bardzo g o ­
rących słowach o swej głębokiej miłości ile 
niej.

Z miisfa.
(Ostatnie wiadomości).

(d) WŁAMANIE. Do mieszkania toarji Gilowej 
prz> ul Króla Leszczj ńskiego 8 irrzy pomocy w y­
trycha dostał się jakiś złodziej, który zaorał siam- 
tąd jedynie torenkę, rawicrającą 5. zł. Prawdopo­
dobnie został spłoszony, dlatego nie zabrał żadnych 
innych rzeczy.

vd) H  ODZIEJE KOLEJOWI. Tej nocy poste­
runkowy Kawicz przytrzymał dwóch osobników, 
którzy w workach nieśli nisi ta kolejowe skradzio­
ne na głównym dworcu ko) Osobnikami tymi byli: 
Wł. Fdio, zam. przy ul. Królowej ladwigi 24 i M. 
Sóika, inicszk. przy u). Grąiiicznej 31 w Żamarsty- 
now-c. '

(d) CZYJ PIES? Do mieszkaira Jana Malkie- 
w cza przy ul. Tureckiej 1 iabłąkał się r ’es wilczur, 
zaopatrzony w kaganiec Właściciel może go ode­
brać pod wyżej ,, ymieironym adresem.

(d) Z NOCNEJ OBŁAWY. Tej nocy pierwszy 
Pińifsarjat policyjny- .W  swoim rejonie przeprowa­

dził obławę, W  czasie tejże w cegielni Nachla przy 
ul. Snopkowsklei arest towani zostali: 3 r ’ . Zakała, 
lat 18, Abraham Ausschusman, lat 12, Fr. uatav:iee, 
lat 18, Jan Pryima, lat 17. Michał Manmiak, lat 18 
i Czesław Strzclczuk, lat 16.

Rnmiłoiei v .
SMUTNY BILANS. Tegoi oczny bilans 

gry w  piłkę nożną zamknęły Stany Zjedno­
czone, według oficjalnie ogłoszonych da ych, 
następująceini, rekordowemi cyframi. Dzie­
więciu zabitych, przeszłe dwustu rannych z 
których około 50-ciu pozbawionych ręki ntb 
nogi padło ofiarą brutalnej namiętności spo. - 
towej. Na pocieszenie zaznaczono, ze w  roku 
zeszłym zabito w  czasie meczów pif rei nożnej 
aż 20-tu graczy — „Tirat is pleasure" jak się 
mówi po angielsku.

Dziecko wyrzucone 
z pociągu.

Dnia 15 bm. popo uaniu zna ezłoltc 
tuż pr cd stacją w  Ozyd wie, n eżywe drie* 
cko płc żeńskiej, które ;ą faś P/rodne  
matka wyrzuciła z pociągu, idącego - O  y . 
dowa dc Krasnego. Miejscowa P. P. i?sft 
na tropie z rodnierki i niebawem n a hyć 
ona sprowadzona de O życiowa

Kronika bieżącą.
19

S T Y C Z N A a

b i ^ O D A
rz. kat.: Henryi-a, 
gr, kat.: Bc h. Hosp.

Tem peratur a w  dn iu  15 ibm< 
o godzin ie  © rano* —3"
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KEPEUTU. U 1 4 Si OV n lE IS K IC H . 
TE ATR  w i e l k i

Wtorek 18, bm. .N iedojrzały owoc*'.
Środa: Kredowe koto.

iyaitek: Cyaauerja. gość. w y s tę p  pani i i  w y  
fwrskieJ-Bar.drowi.kieJ.

T Ł A T R  NOWOŚCI.
wtorek i 8. bm. „O tern jeszcze nic wie­

cie..." operetka row ja.
środa: Ksyżna cyrkówka.
Czwartek: Niedojrzały owoc.

TKA H f Ma ŁY.
Wtorek: Tajemnica powodzenia. Występ A. Ró- 

ryckiego.
Środa: Tajemnica powodzenia. Występ A. Rć- 

ł.idćego

APOLLO: Kurjer carski.
CHI.MFRA: Jackie Cootau — Oitonak * Flau-

łr jł
FATAMORGANA: Bestie w białych rękawicz­

kach, o, a/ Strach w nocy.
KOPERNIK Dz esięć tysięcy narzeczonych, o- 

raz KJ., raczka Króla miedzi.
lEW ; Kawaler Białej Róży, oraz Dziennik Gau- 

snoala.
MAk YSIENKA: Dzisęć tysięcy narzeczonych, 

Waz Jedynaczka król., miedzi.
NOWOŚĆ: Care..h3
P4LACE: Ben-Hui
KOCOrO: Honor I cnota, oraz M’ckkie serce.

PltOGtt AM K a S Y N A  I  K O ŁA  LlT.-
sR T  n; i bieżący tydzień: We czwartek dr.ia 
20 stycznia br. początek punktualnie o godz 
‘dli-tej koncert sonatowy prof. M «rjan  Dą- 
orowski i dr Mai ei jBi uer: 1. W. Mozart — 
Sonata e-mal K. Nr. «J04, 2. J. B.ahms —
Sonata a-dur op. )ńC, S L. v. BeotLoyen — 
Sonata ©-mol op. 40 Nr. 2.

T E A T R  WIELKI dajt dziś po raz ostatni pehią 
Yiecznego humoru i dowcipu 3-dctową lcomedję 
ulgnouPa i TheryJego: NedcJrz«Jy owoc. która tia- 
“tęomo zastanie prze.i:esion~ na scenę Teatru No­
wości, .isUpomC nTejsca w Teatrze Wielkim następ- 
» J nowości dramarycznej: ,JRózy“  Stefana Źerotn- 
kiege.

Jutro, w sr.-dę 9 btn. wsp<ni’:dy poemat drainatycz 
ly r,1 armada: Kredowo Koło z pp.: Łoz’ńską. Do- 
arowołskim i Żyteckim w czołowych postaciach 
dramatu.

P. EWA TUkSKA- BANuROWSKA znakomita 
piewaczka koloraturowa, ulub enca lwowskiej pu- 

Młczności wystąp' v, czwartek 2ó bm. w przepięk­
nej Cv<ranerji Pucc’ni*tgo.

k ÓŹA” Steta.ia teroiuckiogo. Potężny teu dr»- 
roat w 4 akrach (9 odsłonach), ilustrowany muzyka

M. Rogowskiego, ukaże s!« na scen’e Teatru 
WleHrego po raz p!ei wszy w piątek 21 bm. F remje- 
r« u  zapowiada się wprost wsparrale I budź' pow­
szechne santeresowanę w m'eścio. Głębokie deowo 
i barwnie uplastycznione tio dramatu, niezwykle po 
myślowa prac_ reżyserska p. Janusza Strachockie- 
so, równocześnie kreuiacego główna bohaterska po­
rać dramatu, oraz nojve stylowe dekoracje Zygrn. 

Baika, zapowiadaia Tnponuśące artystycznie wido- 
W lsk r. IoU >m  i rU .im /. n »  o<r!adal:śmv we Lwowie.

O TE W JESZCŻF N il .  WIECIE, świe 
tną. aktualna operetka - rewja pióru W ła­
dysława Loed: |m*a. która w uzupełnieniu 
pi-emjerowe.a wystawiona została z uiezwy- 
1 :łotn powodzeń "i m w ubiegłym tygodniu w 
Teatrze Nowości, powtórzona zostanie we 
wtorek 18 bm w pełnej premierowej ousa- 
dzio. Poszez ?ólne pełne humoru i życia o- 
brazy. wo-wolnjac , bezustannie salwy śmie­
chu, laiej melodyjna baTwna cześć muzycz­
na i baletowa tworzą całość niezwykle fra­
pującą. W  głównych rolach przcwfiaja sit;: 
K-orabit . ,ka. Rylska, Ruszkowski, Sowiński, 
Szosland. Tatrzański. Ciesielski, Bcjanow­
ski i inni

n*TN\ NORM ALNE NA GOŚCINNE 
W YSTĘ PY  RÓŻYCKIEGO. Jak tiadomr 
w Teatrze Małym święci obecnie , rlelkie 
triumfy znakomita sktukn pt. „Tajemnica 
powodzenia", w której jedną z głównych 
ról gra świetny artysta teatru warszaw­
skiego Ant. Różycki. Dyrekcja Teatru Ma­
łego ohcac dać* możność najszerszym • rar- 
stwotn ujrzenia Różyckiego c*az całego 
świetnie zgranego ześpodh z nieocenionym

Złamała nosE na radutia.
N ieszczęśliw y  w y p ad eR  io a y  lw ow sK . p rz e m y s ło w c y

(Od aaczego korespoLdenta.)
Stanisławów, w  st> czn u.

Przykry i boesny wypadek zd rzy łsiej 
w  naszem mAście z in e znanego lwowskie­
go  p zemysLwca, Bacoera. Frzyjcchaa ona 
do Stanisławowa na re i u tej Kost u row ą  —

nii-tety potknęła się i upadła tak nieszczę­
śliwie, że z amaia no;ę.

r’o udz e.enfu jei p erwszej pomocy 
odwieź i  no ją natychmiast tego sam go 
oni t do Lwowa. |. Z.

Basińskim na czele, od dnia dzisiejszego u- 
stuuawiu ceny normalno, a więc znacznie 
zaizone. Na występy Różyckiego obowiązu­
ją również bloczki zniżkowe.

(d) B A L  M IESCZAŃSKL Tradycyjny 
od szeregu lat Bal Mieszczański, urządzany
00 ocznie przez Tow. Mieszczan Lwowskich 
odbędzie się dnia 1 lutego. Będzie to bal re­
prezentacyjny i jak do tej pory zawsze by­
wało oęcizio punktem Kulminacyjnym ka, ■ 
nawało Prace przygotowawcze są w peł­
nym toku Komitet okłada itari u by bal 
ton wypadł ■ jak najświetnloj, a Komitet 
Pań u ją w swe ręce stronę gospodarczą

OSTRE STltZELANIn; n a  STRZELN I­
CY A uJSKGWEj w  EiAMARSTYhG • 
W IE. W  dniach 20 i 21 styczni i br. odbędą 
się ostre strzelania na s.rze.uiey bojowej 
w Zainarstynowie. Pas niebezpieczeństwa 
strzegą , „j>terunki wojskowe bezpieczoń 
stwa, do których zarządzeń winna stosować 
się publiczność.

c) NIEZAWINIONE PROTESTY WEKSLOWE. 
Ze ster kup eckici i przemysłowych skarżą się nam 
na trudności ,JtT.ni spoiykajai się pr/y wyktąm.e 
weKsli w oddzi L Iwowskin Banki* Polskiego. — 
Wczoraj >szeaf takt następujący: Do kasy pt/y- 
bj to kilkunastu kupców aby, wykuptó prolongowane
1 r iksie. Czekali do g. 9.40. gdyż kasiera n e bvło. 
Gdy nareszcie tea zjawił s'ę i raczął urzędowanie, 
okazją sę żę jest już 10-ta. Wobec tego kasji.i o- 
świadczył tym. którr.y zostali na ostatku, źe weksli 
juz wykupić nie irr gą, do  Już sapozno. Faktycznie 
weksio tematy na oiurku i uopicro w pół g wlzmy 
później, jak stwierdzi!) interesowani, odeszły do pro 
testu. Otóż pokrzywdzeni tern postępowaniem kup­
cy podnoszą, że jeżeli może wyszło rozporządzenie 
co do kupna weksli wcześn'e|, to powinno być ono 
opublikowane gdyż naprawdę w tych c!ężkich cza­
sach nie nowintio się bezpnłrzebme narażać ludzi 
na opłaty kosztów protestu i to bez winy z ich 
strony.

EPID EM JA G R YPY  W E LW OW IE . — 
Przeciw epidemii grypy, postępującej z eo- 
raz co nnwem nasileniem, okazał się — aa 
podstawie dotychczasowych doświadczeń -  
bardzo skutecznym środkiem alkohol, wydo­
byty sposobem dysty lowania starych win. 
Konsumowanie takiegc aikonoln powoduje 
w zl.8 mienie organizmu, uodparnia „ iże 
przed gr-fpą. Koniak francuski M ARTELL 
jest właśnie takim Estraktem winnym, któ­
ry w całym święcie jako niez«wodny środek 
przeciw grj pio polecany przez lekarzy, stvi- 
sowany jes, z nadzwyczajnemi rezultatami. 
Konsumowanie zatem koniaku togo. zarówno 
w zaaie choroby, jak i rekonwalescencji przy 
spieszą leczi inie i wyzdrowienie pacjenta, 
przeciwdziała recydywie i w ogólności za­
bezpiecza organizm ludzki przed ujemuemi 
następstwami przebytej choroby grypy. Po­
winniśmy zatem tę okoliczność wziąśó pod 
rozwagę, bronić się przeciw grypie przez 
obfite konsumowanie alkoholu, mającego 
przedewszystkien. właściwości wzmacniające 
organizm w postaci koniaku M ARTELL ‘a. 
266

CHOROBY ZAKAZNE W  PO BLI­
S K I GMINACH. Starostwa sąsiednie 
stwierdziły lur brzusznj (Sturortwo 1'wów- 
skio) w K e lw r  sowio zakł. Rzęś„te ' ruskiej, 
(Strostwo Gródek Jagieł.) w Grodku Jagiel­
lońskim; Diwi plamisty (Btj rosłw o lwow­
skie! w Kulparkowie (wieś); Czerwonkę vr 
Kulparkou iw zakł.; Płonicę w Krzywczy 
cach Podliskach małych, Zamarstynowie, 
Zniesieniu. (Starostwo Gródek Jagióllońsk!)

Jnn.iwic; Błonicę w Gródku Jagielloń­
skim, (Starostwo lwowskie, w Blłofc królowi

skioj, Moskach, Na.rarji- Polanoe, Zagród-. 
kaqL, Klepaiowit Piku.uwicacu, Za mars ty- 
uowie, IJarszczowicaeh, Ktotoszynie,

Fizykat miejski pr/estrzega przed sty­
kaniem się z laduością gmin zakaźnych i 
zwraca uwagę, że nabywanie u nieb artyku­
łów sjrożywczych może pośredniczyć w zu- 
każeidu się. _

Mloka z tych miejscowości używać ty l­
ko po przegotowaniu, a przy tyfusie jdanii 
stym nie wmuszezae nikogo do mieszkania 
(kucuui) z obawy przed robactwem (wszy 
w abraniu). —

P R Y W A T N Y  Z A K Ł A U  G A Ł K O W Y  im.
H. Jordaun (ul, Mikołaja 16, telefon 14—36) 
pizyjm nje od półrocza wpisy uczniów. Ki- 
stryn. 2 U

(d) K IESZONKOW E FRAOZIEZE, 
Grzegorzowi Ryboniowi, mieszkającemu 

przy ulicy Zielonej 1. 49, z kieszoai kurtki 
skradziono portfeL zawierający doKiimeuia, 
obrączko złotą ł 12 zd. 25 gr. a gotówce. 'Lak 
samo portfel skradziono z kieszeni Tadeu­
sza Wałegi. ślusarza, mieszkającego pizy 
ulicy Ziolonej 1. 7. W  portfelu były dokit- 
menta i 5 zł.

(O  DO/ORCY DOMÓW I CHODNIKI. 
V," dalszym ciągu za niroczyszcłainio chodni­
ków zostali przt*z policję pociągnięci do od- 

I powiedzialnośoi następujący dozorcy do • 
I mów; Ton.czak (u! Łyczakowska L 33). Mf- 
I ehał Czcrkies (ul. Łyczakowska 1. 117). Ale- 
j isauder Soliński IAl. Józefa 1. 3), .tul.iau 
Kłapkowski (ut. Piekarska i 19). Koznija 

| Heuig ,,)l. Gosiewskiego 10), Jadwiga Ti- 
t szek ,ui. Pijarów [. !8), Katarzyna Słomicz 
, (ul. 8obioszói,yznj 1. 6). Dalej ze tS samo od 
powiadać będą: Zarząd szpitala wojskowe­
go przy ulicy ̂ Łyczakowskiej; Kubinkowa 
(ul. Głowa 1. 2); Józef Pitteiman, właściciel 
realności (ul. Łyczakowska 1. 123; Samuel 
Ingwehr, właścicie, składu opału ul. Ozav- 
n e*dego 1. 6; Szefostwo Inteudanturs ulica 
Ochronek I, 4 oraz Ma-ja Morawska, wła­
ścicielka okłada opału ul. Wojciecha 1. 2a.

id) PA r, GHAIM  GRLIENBERG, za 
nitązkały we Lwowie przy ulicy Balonowej
I. 18, prosi nas o zaznaczenie, że w .-prawie 
włamania do hurtowni tytoi.iowej M. Sei- 
deua v gmachu Skarbka, był przesłuchany 
w rmlicji jako świadek, ze do aresztowania 
jeg > nie było powodu i źe znajduje się na 
wolności.

(d) U LICZN I SANECZKARZE Wczo­
raj na ulicy Teatyńskśej ouok pałacu arcy­
biskupiego saneczkowali się Maurycy Bass, 
licząc/ iar 17, zamieszkały przy ulicy Boi- 
mów 1. U, .oras 12 iełni N olf Jenner, miesz­
kający przy ulioy Ska-nkowskiej 1. 35, a na 
ulicy Kopcowej saneczkował się Gustaw 
Waldman, zamieszkały przy ul. Szkarpowej 
1. 9. Posterunkowi saneczki im skonfisko­
wali, prócs czego będą oni nkarani.

(d) ARESZTu W  A N IA . Dr aresztów po- 
Ley^nych wczoraj zostali oddani: Roman
Macfll za kradzież cłileba na szkodę piekaria 
Schnauizera przy uli:/ Żółkiewskiej 1. 25; 
Adam W ilk i Adolt Mnłodobry, obaj zamie­
szkali przy uliey ŁyezakowsKiej 122, za 
awanturę i bijatykę na ulicy Kazimierzow­
skiej: Józef Pry staj, zamieszkały przy ul,
u lóporowskiej 1. 30. za opilstwo, oraz Rozia 
Mazur, liczące lat 43. z Małej Wioski, za 
włóczęgostwo.

MmU  Dr. HENRYK FISCHER
prowadzi ka*icela-ję we Lwowie, ul. Jagiellońska 7.

Telefon nr. 41-29. 'UOJ
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Mae Murray.

Gwiazda kin”irato#u amerykańskiego 
obecoa ks ężn i Divar»i, w  efektownym fil­
mie „Naszyjnik carowej", w  roli małej G n  

'vcerki Gaby.

Z k r H U d i  w  św D ecfe  fllmowmr,.
(Fanpress) Słynna artystka filmowa 

Lya do Pntti, któro przed kilkoma miesią- 
oam? zaledwie przybyła do Ameryki, zaan­

gażowana przez wytwórnie Paramonnt za­
ręczyła sie w tych dniach w artystą First 
Nationalj, pięknym Ben Lyonem.

Jakk olwieR narzeczeni starali się utrzy- 
nuać w tajemnicy swoje zaręczyny, wiado­
mość ta jieba,.cm stała się głośną i słynny 
reżyser First Nationaln R. A. Rowland, po­
śpieszył natychmiast z powinszowaniami, 
oraz zapewnieniem, iż jest on goto ,v już od­
raza jrodpisaó kontrakt na przyszły „przy­
chówek* artystycznego małżeństwa, gdyż 
jus twierdził, dzieci tanich rodziców muszą 
odziedziczyć zarówno urodę, jak i talent.

Obecn; przy tern Buster F  jat on zauwa­
żył, z przekąsom, że Rowland bierze na sie­
bie zbyt wielkie ryzyko, nie wiadomo bo­
wiem jeszcze jakim będzie przyjaciel dom-n,

Bamcbóistwo d V7 filmów
Otruła się w wagonie sypialnym 1). po­

ciągu.
( f )  Z Berlina donoszą „cnsacyjną wia­

domość, że znana aktorka filmowa Grela 
Lundt otruła się w wagonie sypialnym D. 
pociągu pospiesznego, jadącego z Frankfur­
tu do Berjina.

Greta Lundt, słyną a piękność, miała o- 
gromne powo lżenie jako, aktorka filmowa. 
A  więc zawodowe kłopoty nie mogą tu być 
powodem je j rozpaczliwego kroku. Przed 
rokiem rozwiodła się z cenionym literatem 
i reżyserem filmowym Pawłem Cziner em. 
Czyżby więc ~awód miłosny pchnął ją  v 
objęcie śmierci1?

Jest to bardzo prawdopodobne.

Otwarcie Dieparsifp w
rzko*y cyseAsklaL

Rząd p o lsk i iy w o  się
Przed kilku dniami odbyło się w  Uż  

hot odzie na Risi Podkarpackiej uroczyste 
otwarcie pierwszej w  Europ e szkoły, któ 
rej uczniami będą wyłączn e —  cygan ątka.

Jut za czasów c. k. Aus ro-Węgier 
władze miały niemało kłopotu z załatwieniem 
kwestji nauczania szkolnego d ieci cygań 
Bkich. Te półdzikie istotki, włócząca się 
z taborem cygeń kim po v.alym kraju, nie 
znające innego języka prócz cygańskiego, 
nie mogły być podciągnięte pod rygor u- 
■job awy o powszechnem nauczaniu. Dopiero 
łeraz jest nadzieja, że za Dnykładem Uż 
borodu pójdą Rumunja, W ęgry i Jugosła­
wia, czyli kraje, w  którycn ży,e najwięcej 
Cyganów.

Szkoła cygańska w  UźhorodziC uży­

tą. K westją n tsresu  e
s«oła specjalny pian nauK ow y, przystoso 
w any  do po'ęó dzikich dz eci puszczy. Nauka 
ogranicza się do czytania, pisania i rachun 
kcw. Inne przeunroty w  aściwe normalnym 
szkołom ssreślono, natomiast^ kładzie s ię  

wielki naci-k na lekcje muzyki, lo której 
cyganie mają wk le wrodzonych zdolności.

Dodać należy, że Cyganie wdzijcziiem  
sercem przyjęli prrjekt nauki i energiczni 
pomagają przy wzniesieniu budynku szkol­
nego dla swych dzieci.

Jak się do’*/ adujemy, rząd polski żywo 
się tę kwestą interesuje i prosił nc.wet, by 
przesłano mu dokładne sprawozdanie z wy  
niku akcji oświatowej wśród ludności cy­
gańskie. na Rusi podkarpackiej.

Niebios nosiedł do niebios.
N o w e  a a m o b ó f i t w o  w  Z a K c p a n e m

(kap) 45-letni Wojciech Trzebunia Nie­
bios, gazda zakopiańsk-, wydalił sic onegdaj 
z domu wyiątkowo wcześnie, zapow.edziaw- 
my powrót za pół godziny, a gdy przez 
dłuższy czas nie wracał, poczęto szuka-: go  
w  mieście. Poszukiwania okazały się bez­
skuteczne.

Nagle po południu Kom sarjat Policji 
Państw, w  Zakopanem został powiadomio­
ny, że za Antołówką, na Chycowym Poto­
ku,,nalepiono wstielca.

Funkcjonału-ze policyjni wyruszyli na­
tychmiast na wskazane miejsce, gdzie na 
drzewie zawieszone na pasku zastano sko­
stniałe już zwłoki. Okazało się, że wisiel­
cem jest zaginiony TrzebunU Niebios.

Zwłoki zaw eziono do kostnicy cmen­
tarnej. Samobójca, jak zdołaliśmy usialić, 
apadł pezed kilkoma miesiącami na cho­

robę umysłową, z oowodu niesnasek ro­
dzinnych.

Ukradziony okręt*
Praga w  styczniu, 

(r ) Ubiegłego tygodira zauw żytptit* 
woź.ik  w Krasnym B*- eźnie nad Łabą. a  
oąsazęrski pa owiec, stojący u t> zegu na 
ko wicy —  znikł. P o  dluż.-zem poszukiwa­
niu znaleziono okręt o k)kar> ście kboroe 
tróiY dalej w  Nestemicaeh Ja< stwierdzo­
no stv ze i m esz ańcy tamtej-i ow «j nocy 
w -'łanie o pomoc, n e  mogli jednak wsku­
tek mgły rozeznać sked głos pochodził. 
Cie^awem jest, co z o ‘ziej okr tu ia n 'c -  
rzrł 7. swoim łupem zdobyć, P raw d podo­
bnie on to wołdf z okrętu o pomoc i stra 
cił przy swym d iwnym eks erymeneh 
życie. \

llWfo woW łnifmf
w  1 5 0  t e r n a c h .

r i s j t  s ię  tam b ę d z ie  takfa  h is io r j ę  
wrzystk. tych kr J(»w, które wciącwlą 

te Tostafy do wojny.
(?) Naukowa fundacja amerykańska 

Garnegie nrsiylko ż.; powołała dożycia n£- 
v/fcrsytek te o imienia, lecz posiada p  sy­
tym uniwersytecie poszc,rgó'ne oddziały 
dla wydawnictw naukowych. Jak donoszą 
i?a-ety amerykańskie, oddział e f. stdac'* 
Carnegk a dla nauk społe-zny, h przygoio- 
wu e Aiydanie dzieła p. t. „Ekono vi /ne 1 
soc alne dz e e wojny światów. DEoło tc 
o be, .w ,e 150 tomów dr. ku. Kerownintwe 
saoczywa w  rękach prof. dr. Jam s Shot- 
(uel. Powu ał on do współpracy najwybit­
niejsze osobistości wszystkich K rajów , kto,' 
m< :ą coś ważnego do powie z nia w tej 
sprawie

Dzieło to składać się też będałe ł ,  
specjalnych s udjów nad krajami, któ o by­
ły wciągnię e co w.elkiej w ar.y  światowej,

Czy b i u r o  | r o ^ a g a i  dowe przy d o s - 

kiom rninislers w e  spraw zagraniczny b wic 
o tern wydawnictwie? 3o  może się intwii 
tak zdarzyć, i t  o Po sec będzie tara a  pi­
sane w-zystko na opok —  albo tir, ~goła
mc...

Ze sali odczytowej,
JANUSZ STRACHOCKI: NOWOCZESNA SCEJM 

-  NOWOCZESNY AK io k .
Ostatnie trzydziestolecie przyniosło w uK&ieiaii 

teatru s.ereg zasadniczych problemów, związanych, 
gfówn-ie z dążnościami do uwolnienia go z zokest 
iii en ki przeżytych form i utorowan.a mu drogi dc 
pizyszlości. Zwłaszcza lata ostatnie, grożące teatro­
wi potężną konkurencją kinematografu, wysunęły na 
czoło hasło i/drodzen a. Reformatorzy teatm, jak 
Craig w Angl-i;,(Reiniiaidt w Niemczech. Tairow i 
Meyerhoid w Rosj: rozpoczęli w tym keriakn wy, 
tężoną pracę. Naczeinem ich zadaniem było: prace- 
braz'ć stary teatr natura''stycziiy w scenę twórcze, 
pracy dramatycznej, rozbić szablon czterech ściai 
i o-tworzyć szeroko bramy nowym możlVr>ścioiT 
artystycznym tworząc z teatru warsztat sjeckiocao, 
nej pracy autora, reżysera i akiura.

Reżyser v ranusz Stracnocki który w teatrze 
im. Bogu^awskiego w Warszawie bral czpnsy u- 
dział w zam erzeniach 1 owucnych pracach reforura- 
torskieb teatru, prowadzonych przez L. Sebllćra 
ujął w swoim rdczyce zasadnicze linie ewoluci 
teatru od naturalizmu przez t. zw. kon\vencjOiia!’zm 
do najnowszych form. wyluszczając główne zasady 
rełorm>, oparte głównie na teatriach Meyetuobf? 
j Tairowa (.Wyzwolony tSatr ‘). oraz na swoici 
obserwaci- ch, poczynionych w teatr-ze Bcgrriow*-,
■ ■- 'TI?. ■ v A"-
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Zdjęcie piec w »ze praedstawia Wendett 
(Czechosłowacja), mistrza Polski w nar­
ciarstwie na rok 1927 w skoku podczas za­
wodów o nisrrzostwo Zakopanego w dniu 
9-go brn. Do zawodów stawał poza konkur­
sem, otrzymał jednak nagrodę za najp ięk­
niejszy skok, którym postawił rekord skocz 
ni „Krok iew ", skacząc 47 m.

Z diecie drugie przedstawia Andrzeja 
Krzeptowskiego („Sokół"), który w zawo-

|da«ib o mistrzostwo Zakopanego zajai 
pierwsze miejsoe w koukmsie skoków 
i wszedł w skiad ekspedycji poLldej, która 

1 dnia 11 stycznia wyjechała z Zakopanego 
lia międzynarodowe zawody skoczków w 
Pontresiua (Szwajcarja).

(W  jutrzejszym numerze zamieścimy 
Wondego -w skoku narciarskim na skoczni 
lwowskiej podezac zawodów, urządzonych 
w ubiegła niedziele).

,kięgo. Według nich, główną tendencją jest uwoł-- 
Genie sceny od supremacji elementu malarskiego, 
niweczącego' dramatyczne walory sztuki, zerwariie 
rĄ sceną „płaską" prze stoczenie aktora w twórcze­
go wyraziciela prawdy scenicznej, dążenie do syn­
tezy-'i .skrótów, sto\vc-m do wydobycia czystego 
pierwiastka dramatycznego zarówno pod względom 
zewnętrznym jak wewnętrznym.
. Wywody  prelegenta zresztą bardzo .konsekwen­
tnie i iasnt przeprowadzone, domagały się w wielu 
kierunkach dyskusji, Trudno np. pogodzie* sie teorią 
kondygnacji, stosowaną bezwzględnie w dramacie, 
u ta wet w operze i operetce. Pomijając uier.ióżli- 
.wpść przeprowadzeń a jej w każdej sztuce (jak to 
sie okaziił.i ze schodami tv „Cytanie Je Bergerac"), 

jiaraziłoby tĄ teatr na nowe. szkodliwe uiewblnlc-
Two ' '

O ic y t  p. Sltącljockiego stadowi! bardzo póży- 
ttićzny i cii kawy wstęp teoretyczny ao żapowiódzia 
lego prrestawienuT1,,Róży“ Żerontsk cgo gdzie za- 

ziewnę wyłożone teorię znajda P- aktyczne zasto­
powanie. Poruszył on lednak obceme Kilka zasadni­
czych problemów sztuki teatralnej, istotnych do zro- 
; umiema nowej twórczości scenicznej i dlatet > stu 
sznie spotkał się z żywem zaiatercsowaneii lii zu o 
/.gromadzonej publiczności. (KU)

’ S ôrt,
W ALNE ZGROMADZENIE LW OW . OKU.

ZW IĄZKU  P IŁ K I NOŻNEJ
odbyło się w sobotę i uic-dzielę w sali gim­
nazjum przy ulicy Kubali. Należało sit} 
spodziewać, iż tzw. egzekutywa B i C k iw i 
uraz pi e r w s zo k 1 a.so w a Lech ja, uzgodni r.izy 
na specjał nem posiedzeniu z trzema kluba­
mi Jigowemi wszystkie sprawy, wyjąv. szy 
jedynie sprawę ligi — ' To będzie szukaia 
■n-ctc-kstu do utrącania ligowców i pozba- 
c i ani a ich prawe głosu.

Tymczasem stało si< inaczej! u ''.nio­
sek Poionji przemyskiej, która do uziś uie 
raczyła oddać 1200 zł. pożyczonych od Zwią­
zku. gdyż corocznie wylew Sanu „ziny ® a 
ją11 z powierzchni ziemi -  kluby Po- 

. goń. Czarni i Hasmonea zostały pozbawione 
prawa głosowania z powodu niezapłacenia 
'taksi sędziowskich!

Mimo złożenia odpowiedniej deklaracji 
przez p. Tadeusza Kuchara, iż zaległości zo­
staną wyrówrmne dó końca kw letnia •— „so­
lidarna" egzekutywa wraz z Leci.ją i Polip 
nją pozbawiła Pogu/i, Czarnych - i Tl.1.muc 
■uee prawa głosowania, po to, by za chwiię 
wystąpić z wnioskiem < reasumpcję tej u- 
chwaly i wspaniałomyślnie udzielić głosu 
ligowcom.

Delegaci Czarnych, Pogoni i lasmonei 
nie skorzystali jednak z prawa łask’ , zre­
zygnowali z u dzielonego iin prawa głosowa­
nia i wycofali swyeli delegatów z Zarządu 
Związku. _ j

Jedynie Pogoń ma swycli nieoficja1- 
nyei delegatów. Gdyby i>n.,szło do ścisłej 
controli wszystkich opłat, to niewiadomo, 
czy jeden klub -Tualby' prawo głosu, ale o 
1Ć mniejsza.

Rdk został zamknięty z niedonorem 
17d(t złp., kapitał boiskowy został naruszo­
ny — za to było dwóch płatnych sekretarzy 
i wydatków nie szczędzono.

Dlatego na ton rok podniesiono wkład­
ki A ki do wysokości 75 zł.: B 15, C 10 zł.

Delegatom na Walue Zgromadzeni P. 
A. P. N-n zaliazano głosować za jakąkol- 
kołwiek zmianą systemu mistrzostw! (Do­
skonałe;).

fi p. lotniczy i Ż. K. 8 . Złocz , „ po dłu­
gim namyśle zaliczono do klasy *B.

W końcu uchwalono zaproponować pp. 
Tadeusza Kuchara i prof. Rudolfa Wacka 
na izłonkuw honorowych PZPN., p. Kncha- 
ra T. nadto do odznaczenia -Krzyżem za­
sługi.

Przed przystąpieniem do wyocróv» na­
rządu ł W. G. i D. złożyli przedstawiciele 
Czarnych. Pogoni i llasmonei deklarację 
nast. treści: „N iżej 'podpisane kluby, posta- 
wdon; przed fakterri niemożności dalszego 
obradowania rm w-alncm zgromadzeniu

LZOPN. odn >śnie do pmysibłości Okręgo­
wego Związku Piłki Nożnej i nie mogąc 
vi-ot.ee tegc brać odpowiedzialności za przy­
szłe losy Związku, wycotuja swoich kandy­
datów .ta stanowiska w magistratuiaeh 
LZOPN". — Wobec takiej deklaracji obla­
no władze związkowe w nast. składzie;.- Za­
rząd LZOPN.: Prezes prot. Dręgiewicz.. wi­
ceprezesi Owo. zaczek i Dr. lSnkartyk. se­
kretarz Schindler, skarbnik Dr. Zagórski, 
kpt. związkowy Dr, Polakiewicz, referent 
prasowy prof. Wacek, Lipecki. Przybylski
i Franzoo. j

Wydział Gier i Dyscypliny: prezes Dr,
Peter, sekr. Filar Łysakowski, mjr. Lep­
szy, Blank, Finkler, Bodcnstein. Bieneu- 
stoek, Nęd/.owskL Drobut i Hupałowski.

Komisja rewizyjna: dr. Zając inż. Le- 
wirski, Spitzer, inż. Sawtoł i, Osuchowski.

Delegaci nt W. Zg.. P Z p N-u: pre-f. Drę- 
giewiez, r|. Knchar, kpi. Niedźwnrski dr. 
Peter i Filar.

Dla porządku należy zaznaczyć, iż na. 
Walnem Zgromadzeniu erakowało t klu­
bów A  klasowyeh(l) i kilkanaście B kla- 
sowyeh(!).

O Koleg.juni Sędziów i opla lach do nie­
go napiszemy niebawem.

SPORT W  W ARSZAWCE
Odbyły się łu zawody uływackie pi-zy 

pół stopnia ciepła. Startowało 20 zawodni ' 
ków, w tent t! pa ue.

Bieg 25 ni dla starszych panów: l )  dyr 
Szyyniewski 27 sek.

Rieg Sil ,u dla par 1) Tra.owa 27 sek.i 
2) Garezyńska 33; 3) Mi azowa 38.

Bieg 33 ni. pauóv : 1 ) Pcciłlo 21,3; 2) IŁ. 
meutowski 21,5; 3j Gilewicz 22.

Warsz. KI. Sp. — Varsovia 2:1. Siat 
kóy ks

Zawody łyżwie,skie. Bieg na 500 en. 
Dęmbowski z W TO 59,2; bieg na 1500 ui 
2. bieg na 5000 u,. 11:14

W TŁ. — a ZS. II. 6:0. (4:0j. Zawody lny 
ekeye we.

W  zawodach Saneczkowych na prze-*- 
strzeni 270 m. w jedynkach zvy;ięzy ł P ,- 
v. łowski y czt.sie 42,1 m; w .iedynkacl pan 
Czaj kowskei (Grażyna) 54,6; w dwójaael 
Kędzierska i Komisarezyk 41,2; w trójkach 
Kędzierscy - Komisarezyk 39,7.

Wllao Walne Zebranie Z w ią zk u  Lekko­
atletycznego wybrało prezesek- kpt. faih- 
kowskiegó, sekretarzert. JpOri' OmnmUn



Odkąd suknie siały się krótsze, moda 
otoczyła obu w ie  najstaranniejszemi wzglę­
dami i wymyśliła kombinacje tak efektow­
ne, że pantofelek, czy pólbucik sznurowany 
stał się obecnie „kreacją", wymagającą du­
żo dobrego smaku i niemałej pomysłowości. 

Zmieniła się forma obuwia. Stanowczo 
wyszły z mody wysokie buciki. Nosi się je 
wyłącznie do ślizgania, i to na niskich ob 
caeaę.h.

Pantofelki półbuciki wyrabia się te 
*a;. z dwu rodzajów materjał u, raj eszajae 
skórę glac z  krokodylową, M  imitację 
nyężorą" Są ioż kombinacje takie jak la- 
•Sjr ł skóra jaszczurcza; lakier srlace. Pan­

tofelek wieczorowy dobierany bywa do ma- 
tOi jału sukni, albo tez „ybicra się czarny 
pantofelek z mory, jedwabiu do czarnej su­
kni a ze srebrnej lamy, lub złotej do stroj­
nej tualety kolorowej.

Rycina nasza przynosi kiJKa najmo­
dniejszych modeli, począwszy od bncika, u- 
żywanego pod łyżwy na ślizgawce, aż do 
pantofelka wieczorowego.

Widzimy ta półbucik na. niskim obca­
sie z bronzowej skóry ż przerzuconym „ję ­
zyczkiem" zdobnym w baft kolorowy. Obok 
pantofelek z jasnej skórki i lakierem. Wą­
skie listewki zdobią partio jasną. Trzeci u 
góry patofelok jest i czarnej mory śro­
dku zaś zc srebrnej lamy. Piąty pólbueik 
skosobinowany ze skóry glace i krokodylo­
wej. Poniżej umieszczony oantofelek na pól- 
wysokim obcasie jest z lakieru, ozdobione­
go inkrustacją z kolorowej skóry, wybija­
nej w ornament.

# •» *

Wybrać dla dzieci wygodne ubranie do­
mowe, wieczorne, nie jest rzeczą łatwa., a 
kazać im nosić obranie, łrtóre mają do 
szkoły, lub do wyjścia, nie byłoby prakty­
cznie, bo przy siedzeniu i wycieraniu kątów, 
ubrania te się uiszczą. '

Praktycznie myśląca mamusia powita 
więc i  radością modę dziecięcych szlafro­
ków. Model taki Dodajemy na osobnej ry­
cinie.

Wybrać należy materjał do prania, na. 
obetną TKuę zunowa najlepiej naoaja sio 
fianełki. ‘iek&wy i ".5 cięcie dokoła szyi mo- 
żna obszyć pasemkiem futerka. (Ł: ,tw > 
przed pr»"iem  je odpruć). Przybranie takie

©ar Halelfei
d l a  K o ś c i c t d  ś w  P i o t r a  i  P  <-■ 
w l a w P r a d i e  y i t n i e  u s z K o d t .

Wspaniałe witraż Matejki zniszczun-; 
wskutek poż n .

tOd naszego korespondenia.f

P isga  w styczniu.
(or.) W  histoiyc/nej dzielniej/ Pragt, 

w d wnej siedzibie króiów c. esKtcb —  W.y- 
s/.echreazie, spłonęła dawna cytad^a, sb* 
żąca ob cnie za skład ma tra łó w  i garaż 
automonilów pocztowych, Wskute< ogrom 
nego żaru popękał ta>y szeieg szyb w  00 
ołiskim starożytny u, kościele św. Piotra i 

awla.
Niektóre z nich zostały też z.ós/czone 

odpadkami kamieni, które wyleciały w yso­
ko w  powietrze przy eksplozji zbforn-kuw 
benzyny.

Nieszczęśliwy m przypaakiem uciorpmło 
też bardzo w  dwu miejscach i drogocenne 
okno witrażowe, podarowane swego ezasu 
przez Matejkę kościołowi. Pon iew ą ’. silnia 
została uszkodzona właśnie figura na część 
malowidła, wynikła stąd wielka szkoda at 
tys yczna

i "  . S B ? ”  V
I

#-WłEłv N r . ‘7€71; 2 dnia' Hi stycznis l£ 2?;;

m o d y .
Modna obuwie. —  Braki inwencji w tej * dziedz.r.ie usun.ąłe zostały 
w sposób zadowalający. —  Najnowsze modele. —  Szldfroc2«fi dla 

dzieci. — Stylowa suknia wieczorowa.
uoJaje efektu, u efekty Uikie uasao dzieci 
dgjomnie hibią. r • -

Ostatnia ryciną przynosi moduł stylu 
wej sukni, wieczorowej z- czarnej łaiffi 
przybranej ha/tom iżdżetowym w -koióraćś 
oząrno - białym, fłóina partja sakni jes> 
luź o utrzymana; dolna part ja skiadu sio 
z Hlku osobno przy kra wy wanyck fartusr 
k.ow w formie liści tak zszywano, że-dajn- 
to ważenie ' kielicha kwiatowego Dolne 
hr»ogi tycb skrzydeł „liściastych*5 aahafte- 
w.ine są, strassam: lub srebrnym ftitrem.
•Można tuż do haftu dod»o perły; srebrne Co 
w wyBokim stopniu podniesie efekt taktsj 
sukni/ ' . . . . . .  s.

K. Oj fy Ę. ^
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Czy ze j  (lent ery 
w Za! o p a r im 7

[ka^») W śród wielu inowacji, jakie w  
naibiiśs [yir c^a-ie zam'er*a sir przeprowa­
dzić w  Zakfjpr.nem, n cwiększą sensację 
w y w o a ł i najżywiej <est komentowany 
projekt założenia wie kiego domu gry.

Picjekt ten istnia już w  swoim czasie 
upaii Tny był nawet budynek na ten ce 
(Sanatorium im. dr. Dłuskich), aie władze 
.ue c ciały nan wy lać zezwo eria. Obecn e 
projekt ten wypłynął znów na widownię i 
znajduie podobno poparcie u wpływowych  
czynników zakopiańsk oh, Projekt ten ma 
specjalnie forsować p. Mochack , dyrektor 
dóbr Za'.opB e, należących do F on Facji 
Narodowej .Zakłady Kórnickie", kićry 
chcąc uz skŁĆ miejsce dla domu gi y, pro- 
*efetute przenies en e Szkoły Gospoda stwa 
D  raow .go z Kuźnic p o . Zako^u rm  do 
uórri. a. Zdecydowanie przeciwny temu ma 

być książs- arcybisk'p Sa ieFu, Który w

związku z tern bawił onegJaj w (.a. • oma­
nem. ' — • -  ”  ^  ~~

" Na razie sprawa cała jest jeszcze okryta 
tajemnicą, ale najb.iższe chyba dni przy­
niosą wyja oicn e.

wieści z Iftłkwi.
’ (Od naszego korespondenta.)

Żółkiew, w styczniu.

(F) NOWY KOMISARŻ KZa OOWY. Staraniem 
miejscowych kół obywatelskich o wyznaczenie ko­
misarza rządowego dla gminy nt. Żółkwi z pośród1 
mieszkańców tuiejszych nie odniosły skutku. Komi­
sarzem rządowyn. w tymoz.. zarządzie miasta za­
mianowany został b starosta dr. frembałowicz. 
który objął już urzędowanie.

Z KARNAWAsLU. Ostatnie ur ‘ądzouo tu kilka 
zabaw tanecruych a to staraniem Gwiazdy, SoKoła, 
Naród. Org. Kobiet, zyd Zakładu sierót itd. Zanoś’ 
się na dalsze tego rodzaju emocje.

EFIOFMJA CiRYPY panuje ■«, iótkwi już od 
dSuższego crasu. Niema w mieśćc niemal domu. w 
którymby nie eżał ktoś chory na grypę. Przebieg 
choroby naogjół łagodny, jakkolwiek zdarzyły się

także skomplikowane wypadki ciężkie z wyu&iem 
śmiertelnym. Obecnie epidemia zaczyna już wyga­
sać. £

ZapisKi.
„G AZE .A  LITERACKA" (nr. 2 z dn. 15 bm.) 

zawiera treść następującą: O sanację moralną prasy 
(artykm wstępny). — Z zagadnień 1 •teratury wffpob. 
czesnei (rytm) dr. Jul. Feldiiorua. —  „Ostatnia prze­
miana1' (nowela) Heleny Moskwianki. —  Poeta sa­
motności t Bogr.i —  „Paivskie pracownie polskch 
artystów” Z. SI. Kiingslanda. — W  sprawie jeszcze 
jednego nieporozumień a, Artura Prędskiego. — W  
korytarzu teatru wojny. J. Eug Plomieńskiego. — 
Bardzo ciekawą i cenna nowością jest wprowadze­
nie bibljograrji St. Żeromsk!ego. Konkurs ..Garety 
Literackiej' na nowełe, —  Recenzjo z teatrów war. 
i krak. Kromka. ; ■ (b)

Naczelna red* tłor: "
BRONISŁAW LASCOW^TICKI. 

Odpowiedzialny redakter t
JOZEF tfRZYSZTmOWiCE

O .  CS* Xj> O  ir i

Dr. men, dliii) flełe*yśtti
ffTÓ^łiuje obecnie od godz. 3•/, d > 6 po południu 

*' Z ok tiz ie  uj carsko dnt^slycnym  1 t~>77
h w o w ,  p i .  A  H a d s m i c K i  1, I . p .

-Sm ijAL.bTA  JHdKuu SKOkN jCH i WENEiłICZItl. 
ffins f5 a a 2 ff4 J »łfl® sa  b- elew. klin. Wied. i beri. 
ISSa. S W i l u S I t S I f l  ord. od 10-121 2-5, 7.-nie 
dzieło 1 święta od fłśl Kraszewskiego 3. Tel. 31-12.

1 (01

SPECIALUTA hOkOB PŁUC. SERCA i ŻOŁĄDKA

Br, F E L IK S  H A H N
Lw ów  — G ro  Jasica 41 — Teiitton 334.
P r*e  vv etl \rcie Fioantgenem

+

- O L L A
^hEZFRWttlYWY*

88

..U L Ł iC j J iJ ja t  ts la le 
J&L-. niedoścignione

arka ś» l ra. oda
»  jUnlona r i « f  - w  a  
ranoja za kpłd-| azt" 
k< Ceny sprzedaży be 
ta llle zn e j ta  tra ln : 
N r. 120; doi. ara. if.GU 
N r. 12f  l . - .  N r. niw
!.:» 4

LjiSF-3? Kałusz, dn a 12 stycznia 192T.
'Vydvda* po\i iaeowy.

K O N | i U R 5 .
>Y.ydzał powiatowy w Kałuszu rozp uie ninicj- 

ęzem ̂  konkurs na posadę rachmistrza z poborami 
rmtfeejOHaniiszów państwowych grnoy dziesiątej, 
tzcieśitl a.

W F m c g i :
1) iNkyrzckroczony 40 roś życia,
2) Wykształcenie średnie z ukończoną szkołą 

kandiiTwą, lub kursami buchaiteryjnymi.
3) Nujrnn cj uwuletnia praktyka przy władzach 

samorządowych, lub państwowych,
1) obywatelstwo polsk!e.
5) niepos; lakowano życic. '
Posada zostaniu nadana prowizorycznie, zaś po 

rnkt, nienagannej służby może nastąp’ć stabilizacja.
Podania własnoręcznie nap sane. do których 

wkuto się dołączyć 3 zł. z tytułu opłaty administra­
cy jny nakży wnosć do vVydziału powatow naj­
dalej do dn a 31 stycznia br„ po terminie tym wnie­
sione cię jjsdą rozpatrywane. 238

Kum.sarz rządowy.

Zdolna, surutodłieina
KORiSPÛ tiTKA
polsko niemiecka, biegle pl .^ca na maszynie, 
ze stenografią niemiecką ( Jabbelsb^rger), z ła 
dnem pismem rę.znem, z odpowiedni9 praktyką 

ouchal.eryjną — po .zuk 'tana naty orni qt. 
Jgłoszeni pod „Zdolna* d biura Jzien tików 
i ogłoszeń Scherera, Pas;*.* Hausmana. 274

I pl'iły kosztuje k iżda reperacja ziotri 
Ł1U " era starannie wykonana tylko

U MANDLA
K O P E R IIIK A  14

• aprzeclw ktna Kapermk.
55

SUŁFOCOL
L A O K O O K

i r e c ,  , cu leczn i t - i^ Ł Z ó I  ch iyp k ę , k a ta ry  d ró g  
odd cno\ yc. O tfrzu  a f  t a j .p d o w n it łw j i i

D j n i  bycia w aptekach 39160

Ł

yźwy. Sa nkł, Nartr. b«rty Switery nar­
ciarskie, Baterj‘e, Żarówki, Lampki cieku* 
zagr., Lampy karb, i Karbid po cenach

tych poleca l]-m kalwina tenman
Linów, J.jg o l c a  .7 — Tel 17—25, 
i- lecem a  z  ^ r o w  ncji o d w ro tn ie . 75

J e d y n y  w e  L w o w i e  przez

,FCRD COI4^NY«
au or>Ło wany specjalny Aa.stat do na* 
prawy wozów ,.F0Rl)- i o ryg. części 
składowe po cenach f jb r jc '1. —  poleca

1’KTOID TkAN A
J-wów, ul. PodlesKńego 2. 222

daLwowska wytwórnia siatek 
M chała MAJKf we Lwowie, Lindego 7.
dosi rcs .i p o  cenach  k o  k u ren cy jn ych  z  g w >  a n c jz  
za 1 azhiika 28 zł, 3713

M ftochce
nalefć korzystny aŁ, 

dla ewych produktów ?
towarów.

Kto szuka-
dobrej kiijente! wiróć 
najszerszych warstn.

Ito znalazł
zgubioną i; icaipragn e 
zwrócIC właścicielowi

K t o i i j U k t
pragnie znalefć zajęcie 
i nb dobrze sprzedać _ie- 
-otrzebn* przedmioty

niech o iM
e ię natycdmiast we

WleStB M y m
i n i p e c z s - i e f i z y m  

dzienniki I . ijowyn1 — 
którego diii. rokita

sotrielo
nynciraśu
*vdntkl nczyntoa* m

fidrsr.iitsslis
O.yginaiua 

.naść z (koi^dtkieui) 
i, ó .kO Z O L " leczy i 

| goi r na, puw ta!e 
ort o mrożenia. 

Sprzedają a p t e k i ,  
Wyrób fabr, chem.- 

f  arn> 2 1 h
ci. Gtjsci L.J i Syn 

j W arszaw3 Lesz.io4 l

LO K A LE
O SO BNY pokój, kom fort, 
d .a 2 iih u.w (nań) ewonf,
7. cięściowyrn utrayma- 
niom Szyracna Okólskieao
8, T Z . !>. na Iowo. 1A§

J 'OSZ, iv l - J J j  s ię 8 noaojfl 
*  kuchnia. 2 kom lorl n 
Zgloszi ula listowne « i
..Szybko"' do Adói. W icku  
Now ego do dn ia  !9, st 
<* m a o 11156

HWK.AJ. na pracow nic lub 
warsztat zaraz do wę n a ję ­
cia . Asnyka 7, W iad mosC 
u dozorcy ] LI»»

PO K O J kawaierss:! z  tom 
fortem , przy  u.. Asnyka  
do w ynajęcia . W iadom oń ' 
Pa flsk  6. Cuk iern ic. 1116

W A  pokoje ku-eblowan* 
1-eo lu tego do ryui 

Jwsla, ObSrlyńokn " , d n r ; 
7. p. l«fl«



»WłEK Nowy* Nr. 7t?l - 19W 1S

BO KÓ J '  kaw alersk i umebło 
w any, e lek tf. dla solidne-
J '0 pana zaraz do wyna- 
ęeia. W iadom ość: Bajk i 7 

\i dozoyczyni. . 11357

P O K ó .), doża nyża, kuc li­
nia, tudzież odrębnie po­
kó j kaw alerski u meblowa 
łiy . suche. słoneczne, uli 
Ca Potockiego we Lw ow ie 
do w ynajęcia . Zgłoszenia: 
Bauerowa, • D rohobycz ni. 
Hi en k i cw i cza 32 264

PO S ZU K U JĘ  2—3 pofcojo 
w ego  pom ieszkania w  oko 
lic y  IV . d z ie ln icy  Zapła­
cę dwuletni czynsz. L isty 
pod L . rr. do Adm in istr; 
W ieku.________________  10800

M ŁO D E m ałżeństwo poszn 
ku je m ieszkania dwu poko­
jow ego  z  kuchnia na wa­
runkach w edle umowy. — 
Zgłoszenia: W ytw órn ia  bi­
żu terii. Łyczakowska 34.

11135

D W A  pokoje* Łitółm ia, —  
łazienka, gaz, elektryka, 
do w yn ajęc ia . L is ty  pod 
„K u pn o  ja d a ln i"  do Adm, 
W ieku._________________ 11230 ,

D W A  lub jeden pokój 
z kuchnią za czynszem 
m iesięcznym  poszukuję. —■ 
L isty  pod , .Czesławski*4 do 
Adm . W ieku. 31259

PO S ZU K U JĘ  f f r i k o l  z ku 
cbnią i łazienka w ok o li­
cy  Pohulank i, parku K i ­
lińsk iego Czynsz z  góry. 
Sohneid, Koch o newskiego 
N r. 26. 11271 ,

J irzyjmuj©
a ‘ ‘ ‘

L O K A L  na biu ro w śród -j 
m ieścin 4 do 5 pokoi po­
szukiwany. Zgłoszenia do 
G eneralnej Ekspedycji 0- 
głnszeó K rzyezto fow icz . — 
Leg jon ów  J, pod „L o k a l44. * 

• -________________ 31276. j

PO S ZU K U JĘ  pokój umc-

ARUSZEBKA 
panio na czas słabości — 
W ałow a 27. Zadzwonić, — 
dozo reżym  wskaże. 1C018

A K U S Z E R K A  WAON1SBO 
W A  przy jm u je panie na 
oaas słabości. S O B IE S K IL  
GO 30, parter. 10017

W Y K O N U J Ę  ładnie i ta^ 
u io kapy, firan k i, w yp ra ­
w y ślubne, m onogramy — 
oraz roboty riohfetieu , — 
m adoira i spachtel. U lica 
Zyb lik iew icza  4, I .  piętro 
p rzez podwórze na prawo. 
_________________________11115__
V OSZU K U J Ę  spólnika — 
7, wkładem  3.000 dolarów, 
na korzystne kupno m ły­
na m otorowego w W oje­
w ództw ie Lubelskiem . — 

i Zgłoszenia: Skomorowśki,
Lw ów , Chorążozyzna 27 — 
T e le fon  16-22. 11102

PO KO J lad uio umeblowa- ___

blowany, osobno- w ejście, i    ----------
centrum m iasta na biuro. A K U S Z E R K A  Dziurzyńska 

„B iu ro "  Adm : p rzy jm u je  panie. U lica
31230 Szeptyckiob 37, parter —

L is ty  pod 
W ieku.

ny, usługa, św iatło, opał, 
u trzym anie lub bez. U lica 
P iaskow a 21, I I .  p ię tro ..— 
____________  :-,i > 10025

DO W  Y N A J Ę U IA  za ra z ,
pokój umeblowany, oso­
bny wchód ż  przedpokoju. 
L i .  L istopada 1. 336. ł-szc 
pięt m :  3 (W 94

IN T E L , bezdzietne małżeń 
6two poszukuje pokoju
z kuchnia od gospodarza 
za rocznym czynszem, n.e 
daleko dworca g łów nego 
Łaska w o /.głoszeń m A n to ­
ni Koliński, poste restante 
Lw ów  2. 11037

S A L A  z bocznenii ubika­
cjam i i urządzeniem  do

POIĆ OJ um eblowany do 
^ynajęcid zaraz, ; Ulic** i 
Murarska 35, drzw i , 6, —

 • f
P O T O C K IE G O  - 60, parter 
lew y , zaraz, w olny pokój 
umeblowany ' .u trzym a­
niem  lub bez. 11234.

P O K O J E  kaw alerskie — ' 
w  pierwszorzędnym  hote­
lu od 3 zł. dziennie wraz I 
xo św iatłem , usługą i po- i 
ścielą. L is ty  pod „H o te l"  
do Adm . W ieku . 11237

G D N A JM Ę  przechodni po­
kó j z  użyciem  kuchni — , 
jednej pani. Sapiehy 85,

10936

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  ^  
p rzy jm u je  panie. Gróde­
cka 49, I .  p. 11036

MIjL K A  dw orsk iego okbło 
250 litrów  poszukuje M le­
czarn ia  Dworska,^ — P lac 
Duj i Brzoski 6. 11297

S T E N O G R A F J I — wyucza 
d a m o , listow nie. Redak­
c ja  S tenogra fa  Polskiego, 
W arszaw a. Szczygla  12. — 

387

M ŁOD A wdówka posznku - 
je  męża, ty lk o  szewca. — 
L is ty  ^od „S k rom n a" do

narożna ofcai

Adm  W ieku. J1293.

K O N C E S JO N O W A N E  -  
przez M in ist. Kursy K ro ­
ju , Modelowania i Szycia 
Ilfc L . W  A ROH A ŁO  W N E J , 
K O C H A N O W S K IE G O  10. 
Ku rsy dla pań na w ła­
snych m ateriałach. Zawo­
dowym  z prawem w ydawa 
nin św iadectw . — Form y 
w ykonu ję podług m iary  i 
żurnali. 10790

K O NCES. przez M in ister­
stwo W . K . i O. P  Kursa 
K ro ju , M odelowania i 8zy 
e ia  dam skiego z prawem  
w ydaw ania św iadectw  — 
prowadzi absolwent w yż­
szej A kadem ji kroju w 
Paryżu  i w Dreźnie B IN ­
DER, Lw ów . Oliniańeka 4 
(boczua P iek a rsk ie j). . 260 .

W IE D E Ń S K A  ( nauczyciel­
ka udziela n iom iookiego — 
francuskiego. Am broz n i. 
Lenartow icza 15, I .  p iętro  
drzw i ,8. - 13035

2$ Z Ł O T Y C II kom pletny 
kurs sten ogra fii po lskiej, 
n iem ieck iej. ■ ECOLE F R Ą I
C A ISE , B atorego Nr« 34 

11012

podnajęcia. zigłoszonia ul, 
5intcws.fiego  23, U .  P — 
w F./.koio tańców, codzi ni­

ego  23, I I
............... : tańców, i. . . .  .
nie od godz, 5—7. L303

PO K U J umeblowany, oso­
bny. K opern ika  3, pmiwo­
rze. n;t prawo, I I .  piętro.

11364.

DW/s pokoje, lub jeden 
pokoj z  przedpokojem , — 
Centrum, na biuro, poszu­
ku ję. L is ty  pod „W ysok i 
czyn sz" do Adm . W ieku. 
________________________ 11296

PUK OJ kaw alerski z  ga- 
om, wodą l św iatłem  do 

■•najęcia. L i. L istopada 40, 
I .  piętro. W iadom ość u do 
zo rcy . 11176.

P IĘ K N E , 6-cio pokojowe 
m ieszkanie zam ienię na 
3—4 pokojow o la  sty pod 
„P ię k n o " do Adm, Wieku 
_______________  _  31235.

POKOJ środkowy, mu obi o 
w any, z e lek tryką  i pra­
wem używ ania  kuchni dla
bezdzietnego m ałżeństwa — 
zaraz do w yn ajęcia . U lica  
ZybJikiew ieza N r. 4, par­
tej- . wr.runda. 11290

A_Bl*f TTBJENT poszukuje 
pokoiku, bez osobnego 
wchodu. Lbdy  do A dm in : 
W ieku pod ;.Student *. — 

__________________ 13285 _  !

.POKÓJ um eblowany, ciek 
tryk a , osobny, o wen tu al- 
nio dla małżeństwa zaraz 
do w ynajęcia . Teresy 2 U, 
I. p „  w prawym  koryta ­
rzu, na lewo, 11252.

Z A M IE N IĘ  pokój m ały i 
kuchnię, ciopłc, słoneczne, 
na tak ie same. L is ty  pod 
„D z ie ln ica  IV . "  do Adm: 
\Yioku. 9025

jitu. KUR ./HfrnDLO' flf 
I. - I I ^ C H S P R L N G A
ó  C£3. 0&S43 4. pi z v jn iu ,]4 w p isy  na 

Ł & f ? *  2 S M Ś  3,0 ̂  5“B|°  Mc* KUIS HflKilb^Y
FGKOJ umeblowany za­
raz do w yn a jęc ia^  U lica  
'/drowie L 3. I I .  p iętro  — 
drzw i N r. 9. 11249

B E Z G R A N IC Z N IE  smutno 
sam ojl Osoba in tel., sym ­
patyczna, m ająca własne 
m ieszkanie, pragn ie p o ­
znać in tel. poważnego pa­
na w celu matr. L is ty  — 
Główna poczta. Poste — 
restante, M ary la  Janow ­
ska. 11283.

IN T E L , kobieto w śre­
dnim wieku, posiadająca 
sklep dobrze prosperu ją­
cy  i m ieszkanie umeblo­
wano pozna mężczyzno na 
stanowisku lub też dopo­
może do ukończenia stu - 
d jów . Gol m atr. L isty  do 
Adm . W ieku  N ow ego dla 
„Z o f i i " .  11258.

Kupno-Sprzeuai
U R Z Ą D Z E N IE  sklepowe — 
kupię L iety  pod ..Urzą­
dzenie44 do Adm . w ieku .
_________________________ 11309

O R Y G IN A L N E  Singera- 
mafizj^y^ k raw ieck ie i sze­
wskie lew o ramienno, po­
lecam ok azy jn ie  bardzo 
tanio. Leonard Wnnko, — 
mechanik, ul. K rakow ska 
Nr. 36._________________ 1088° _

W  Y D Z I ER Z A W IĘ  e wentu 
al ni o sprzedam na fo iam ię. 
K ord eck iego  33. 11088

t P A R C E L A  ________
' I L  domu Techników . e« 

700 dolarów  do uprzedaniN
W ronowska 10, I I .  piętyo 
drzwi 11. lli*W

* F U R T L P J  A N  krzyżow y. —
I dobry, sprzedam Łanio lut 
:./,a dopłata przy jm ę p iani 
I no. Kopernik.'* 26. pai*ter 
| o ficyn y , Skleniaraki. łlłWi

P A R C E L A  120 sqżnl. nlictt 
Z iolojła, sprzedam zu S6»’ 
do larów . Zgłoszoitia ulica 
Asnyka 4. sklep, ty lko  oó 
4 - 6 . _________U H 9_

S P R Z E D A M  ok azy jn ie  -  
j haki pocynkownne na w ę­

d liny lub mięso. Zgłoszę 
nia: Monopol Spiryluaowy 

| Szajnochy 2. _ _ _ _ _  U 195
P IA N IN O  m arki „Ś t io g ia  
ok azy jn ie  do sprzedania;

! Chorążczyzna 2tr, Mątwi
I jow sk i. 11201

ZŁO TO  Srebro oraz ws/ei-- 
ka b iźu terję kupuj©
najwyższych cenach F irm a 

1 Julian Dąbrowski —  Leon 
I Kozw arzow ski, Akadem ie- .
‘ ka 2. _ ■- . -i 1 Pm)

P IE C E  szamotowe, źw yk le 
żelazne. u a ftp  w e ,»polęm\ ;
Rentśehner, Legjonów  37 
________, 3,0936

IKi.OOO C E G IE Ł  loco pic*- 
Sygn iów ka sprzeda oka 
zy ju io  E LT E 1 IA , L eg io  
nów 37. iOSftfi

dia doros ychi PISflMlrt na MbSZ^HALri.
11 75

T O R E B K I
modniejszo

damskio naj* 
najtańsze —

poleca Rudolf Fluhr, ul 
Legjonów  21 (H ote l B ristol)

M ŁO D E, bezdzietne, 
liek ie  małżeństwo, poszu­
ku je m ieszkania: dwa po­
ko je nieum eblowano z  kom 
fortem , opałem , usługa —* 
w zg lędn ie utrzym aniem . — 
W arunki pod .D ok tor — 
pro fesor" do Adm in istr: 
w ieku . . 21252

D W U L E T N I czynsz zapła 
ci bezdzietne, kato lick ie 
m ałżeństwo za dwa lub 
trz y  pokoje, kuchnia, kom 
fo rt, wprost od gospoda­
rza. L isty  do Adm inistr: 
W icku  pod „Spokó j i słoń 
cei4« 11253

PO K Ó J umeblowany dla 
1 lub 2 esoby, z w iklem

lr ! P O W IĘ K S Z E N IA  RETIT- 
* iwSJ™ SZU JE Ostoja, Leszczyń-

ek iego 7,________________1W89_

P IE K A R N IĘ  w ynajm ę — 
lub poszukuję spólnika. — 
Częstochowska 15. 11015

S P Ó L N IK A  z gotówką do 
interesu m aszynowego po­
szukuję, Ko losza, Sykstu- 
ska 10.____ _  10872'

STO L A R N IĘ  maszy n ov  a, 
y, popędem elek trycz iym, 
m ożliw ie z suszarnią, w y ­
dzierżaw ię. Zgłoszenia pod 
„S to la rn ia14 do Biura 
dzienników  Briicka, u l:ca 
Kościuszki 2. 13305.

FR^YNCUSKIEGO, angicl- 
skiugo, n iem ieckiego w y ­
ucza szybka i ta tw a  m e to  
da — rów nież sten ogra fię  
w tych językach . Lekcjo  
pojcdyńcze, zb iorowe, oraz 
przy jm u je się tłumacze­
nia. Rutkowski, Z yb lik ie - 
w jeza  41. 10975

K R A W A T Y , ezale jedw a­
bne, b ielizna, kołnierze, 
kam izelk i, pulowery —' 
w w ielk im  w yborze najta­
n iej R u do lf F luhr, Legjo- 
nów 21 (H otel B risto l). —

P E R F U M Y  I kosmetykę 
francuską poleca znana
z taniości firm a  Rudolf
F luhr, Leg jonów  23, (H o ­
tel B risto l). 29

N A J W Y Ż S Z E  C E N Y  płaci 
Ka używano moblo „D oro  
fourn14 Sapiehy 34. 1017-7

P IĘ K N E  introligatorsk i* 
pap ie ry  ok lej ko we (ręczne 
w yrab ia  artystyczno iu tn  
liga torn ia  K rzyw ieck lo ffo , 
Lw ów , P iekarska  1 C. 14j,

SPRZ35DAM okazy jn ie  ga ­
b inet męski z bronzami -  
m ahoniowy, a n ty cs iy . — 
Topolski, Po tock iego <S. —_____________
K A M IE N IC A  1-piątrowa, 
M isko śródm ieścia — do 
sprzedania (bez poćrednl 
ka). Zgłoszenia pisemne — 
do B inra  ogłoszeń, rnm « 
row ieza 14. 11299

lub bez, zaraz do wyna- ! 
jęe ia. M iodowa 8, parter, 1 kon fekcji
na Iowo. 11256

O F IC E R , poważny, kawa­
ler, poszukuje pokoju — 
z niekrępnjaeem  wejściem , 
rejon RJoparowskiej. Zg lo  
Hzonia: Po litechnika, Poru  
cznik Jan W , 11216.

K R A W C Z Y Ń  — 
damskiej, u lica 

Sokoła ł. 1, U .  p iętro , — 
poleca zdolno kraw czyn le 

i do domów, oraz przy jm u je 
w szelkie roboty krawie- 

; ckie i  b ieliznę. — B iuro 
1 otwarte codziennie od 31 12 

i od 5—7. 11292

PGKÓ.T umeblowany. U lica  ! 
Tnreeka 3, m ieszkanie 12.

31220

n

U CZEŃ znajdzie umieszczę 
n ie  x utrzym aniem  od 3. 
lu tego  Łyczakowska 1. 4, 
I .  p., U .  schody, drzw i 14 
 ________________  9024

B A R D Z O  duży pokój dla 
panóv/ akadem ików zaraz. 
Czarn ieck iego o5m. parter 
j  _  31269.

^PO K O J skromnie umeblo­
w any ©went, wspólny, po- 
eznfcnję zaraz. L isty pod 
D ] aiu llow iec 49" do Adm. 
W ieku . 11263.

Z  A ~  W Y PO Ż Y C Z E Ń  IE  300 
y.L, dam współ no mieszka- 
n ic  so śniadaniem jednej 
osobie K iosk, plac Ma- 
Tjaek i obok’  S iarka. 11273.

Ę K L E P  - korzenny zaraz 
do .w yn a jęc ia . W iadom ość 
W sklepie, Leszczyńskiego 
Nr. 11260 .

DO W SPÓ LN EG O  mieszka, 
ni© przy jm ę panny lub 
kawalera. UL W ojc iecha  3 
(boczna uł Toa ty osk ie j). 
Czuterbakowa. 11221^

2 PO K O JE  i kuchnia — 
w Zim nej W odzie  — koło 
stacji do w ynajęcia . W ia ­
domość: D oringer. Zim no
WouG. _ 11225. _

D A M  pokój z całym  u trzy  
m aniem , za pożyczenie 
200—50 dolarów  za dobrym  
zabezpieczeniem  na okres 
6 m iesięcy. Zgłoszenia — 
Gwoźdź, Szymona Nr. 1; 
parter. 33228.

, B F K A W F C Z K l skórzane*— 
przy jm u je do napraw y — 
oraz czyszczenia M agazyn 
„N onveau te ‘ ‘  W.ałowa 11A  

11289

C H O RO B Y W E N E R Y C Z N E  
1 zastarzałe skórne, neu­
rastenię seksualno leczy 
specjalista Dr. Frisoh. ul 
W ałowa 11. 11287

| A K U S Z E R K A  Latkowska, 
przy jm u je panie. Asnyka 
Nr. 9, drzw i 2, parter. — 

t 10312

i F O R T E P IA N  krótk i — do 
wypożyczenia, ty lk o  w do 
bro ręce. M arecki, Bato­
rego  7, I I ,  p. 11160
P E R F U M Y  O R Y G IN A L N E  
francuskie, w ody koloń- 
skio kw iatowe, na wagę, 
poleca na jtan ie j E N IS  — 
Skarbkowska 6, , (obok k i­
na „L e w " ),

ŻÓŁKIEW I P roszę panią, 
która kupiła kam ienicę 
od W oj Ciechowski ego  we 
Lw ow ie , by eię zgłosiła  w 
sklepie Mozer, Lw ów , ul. 
Boi mów 1. 11268

A K U S Z E R K A  samotna — 
Stasiów , p rzy jm u je  panio. 
Bartosza G łowackiego 8 — 
I I  drzw i na prawo, 11272

O B IA D Y  ob fito  po~  1 al. 
20 gr. Po tock iego 60. par­
ter lew y . 11233. _

P O S Z U K U J E " arkusz na 
tra fik ę  w odpowiednim  
m iejsen L isty  do A dm in : 
W ie k o _p o d  _ ^ A R S “ . 11243

S T O L A R S K A  pracow nia — 
Haszezyński, K a leoza  16 — 
odnawia meble itp. 11244.

K O N C E S JO N O W A N E  — 
Kursa Naukowe „O św ia­
ta ’4 przyjm ą jeszcze kilku 
uczniów  pilnych  i odpo­
w iedn io w  m aterja le nau­
kowym  zaawansowanych, 
na Kurs m aturyozny gim  
nazja lny, K u rs  przygoto­
w aw czy z zakresu 6 i 4 
klas g im nazja lnych . Nauki 
udziela ją  n a jw yb itn ie js i 
profesorow ie g im nazja ln i 
przez i)—6 godzin dziennie. I 
/głoszenia ..O Ś W IA T A 44 — 
Lw ów , M iłkow sk iogo 11 —  
od 12—1 i od 5—6. 272^

U CZEŃ V I I .  k i. gim n. —  
p rzy jm ie  lekcjo  z  szkół 
ludowych i w ydz. za 20 
xt. m iesięcznie. L isty  pod 
„L ek c ja 14 do Adm . W ieku 

_____________ , 11267._

W ~ P R Y W A T N Y M  dom u — 
moga ćw iczyć na fo rtop ia  
n ie panienki tylko w c ią ­
gu przedpołudnia Cena 
bard 70 niska. L is ty  pod 
„ L “  do Adm in. W ieku. — 

11266.

Ja preekonać mog| kiis* :go nied ~jviai - 
Iż niema lepszego nad .Prim aSwiss Waiscb*

(zegarka
Złe y rętzny na tasiemce Z* 51 —
G U I  E R M A W  S Y K S T t I  J K A  14 >3

N  A U  K A
P A R Y Ż A N K A  -  prowadzi 
kurs modniarstwa od 15 

P iekarska  9, — 
p. 10762

W Y U C Z A M  batików i re ­
lie fów , w ykonu ję roboty 
te na poduszkach, szalach, 
sukniach balowych oraz 
na zam ów ienia rysu ję wzo 
ry . Traugu tta  27. 11250.
M A T E M A T Y K I,  przyrody, 
fiz y k i, ehom ji (pomoc —» 
egzam iny — m atura) — 
udziela profesor. A n to­
n iego 7, I .  p „  od 3—5.

11236

S P R Z E D A M  gab inet mę­
ski, salonik, 2 kredensy, 
2 kanapy i kapę koronko­
w ą nową na 2 łóżka. U l. 
Ossolińskich 13, I .  piętro, 

11229.

P R O S IĘ T A  i loszki pół­
roczne, dużej b ia łe j rasy 
angielsk iej do sprzedania. 
Grochowska 12 11232

SPR ZE D A M  dom p ię tro­
w y, 5-cio pokojowe m ie­
szkanie zaraz wolne, — 
ogród w okolicy parku 
Łyczakow skiego, 6 minut 
od tram waju , K rzyw czy  
cka *226. boczna Pasiecznej.

11235

K A M IE N IC Ę  p iętrow ą — 
sprzedam; zam ien ię «&  r e ­
alność na p row inc ji. — 
Chrzanowski, Z im orow icza 
N r , 6, ; 11301 

1 R A M IE N IO K  — UyneA -  
sprzedam. L isty  do Adio. 
W ieku  pod „W k ład  50.0(41 
zJotyeh". llJSi

ZŁOTO, Srebro, B ry lan ty , 
kupuj o — po najwyższych 

~ ’d Mondl, nkconach Oswald 
Sykstuska 33. 11288

S T U D E N T K A  fi lo zo f j i ,  — 
R język iem  francuskim  — 
poszukuje lekcji z zakre­
su gimnazjum  niższego i 
szkół ludowych. L isty  do 
Adm . W ieku  Now ego pod 
„Esna44 11241.

K A N A R K I  śp iew ające 1 
sam iczki rasowe do sprze­
dania. Duszyński, Zimoro- 
w ioza 5. 11238

O D S T Ą P IĘ  sklep masarski 
z  m agazynem , przy g łów ­
nej u licy. L isty do Adm. 
W ieku  pod „R zeżn ik . — 

11242, |

P A R C E L E  po 90 cent. za 
sążeń zaraz przy ul. Z ie­
lonej 105 A . W iadomość
ty lk o  w południe. 11254

Małżeństwa*
P A N N A  intel. la t 26. po­
zna pana intel. na stałej 
posadzie. Cel m atr. (Nau- 
ezyeio li a prow incji m ają 
pierwszeństwo). N icanoni- 
mowo lis ty  do Administr. 
W ieku  pod „S to rczyk i1* — 

11278.

DOM murowany piat row y 
o 12 ubikacjach, z obszer­
ną halą kilknnasto metro 
wą innfowaną, w ielk lcn ii 
piw n icam i, e lek tryką, wo­
dociągiem  i gazem , nadto 
w ielk i plac z kilkom a szo 
parni w pobliżu Dworca 
G łównego do w y najęci a 
L isty  pod ..800" za okaza­
niem  kwitu inseratow ego > 
do Adm. W ieku. 11179. I

Ł Y Ż W Y  oryg- am erykań­
skie, sanceznik, d a v o «e r ł, 
poleca Reutsclinor, ulica 
Leg jon ów  37. 01894

O K A Z JA  l Zaraz do naby 
cia mało gospodarstwo — 
dom podmurowany o w ol­
nych 2 pbkojneh. 2 kuch­
nie, przedpokój, sklep ko­
rzenny, Rlodoła, utaimn, 
drewutnia, osobno ch lewy, 
bndynki cynkową blacha 
kryte , ładny sad i pól ni. 
ogrodu ;' 2 m inuty pioe»o 
do stacji, 2 kim. do m ia­
sta a 1 i pół godziny PQ 
ciągiem  do Lw owa. W i ad o 
mość: Jabłonowska Ib A , 
n gospodarza. 112T7

„F O R D 4* m ało używany — 
w bardzo dobrym  stanie — 
okazy jn ie  natychm iast do 
sprzedania. Ogiadać możną 
codziennie od 19—12. aliea 
Ossolińskich N r  9, garaż' 
w  podwórzu. 11235

O K A Z J A ! Sprzedam sży- 
waną duża kanapę i m a­
łą rozkładaną, lustro. — 
Szczurkowski; Kościuszki 
Nr. 3. 51222.



PO S ZU K U JĘ  służącą do 
w szystk iego Iłosengąrten. 
Ormiańska 80, X. piafcro. — 

11264.

8ŁU Ż A C A  do wszystk iego
*  gotowaniom  poszukuję.

ikow»ka S4Form owa. Łyczak 
parter. 11217.

PO SZU KU J!'; aię chłopca 
A lepszego domu do nauki. 
W eishaar, fr y z je r , ulica 
Kurkow a 2. 11224

M A N 1 K U R Z Y S T K A  po- 
trzebua aa raz. Nuhioloc — 
Fosa* Mikolascha. 11245.

CH ŁO PCÓ W  do nauki —
przy jm ie Zakład ślusarski 
Panieńska 9. 11248

IN T E L . rutynow ana w y« 
chowawczyui z bardzo do­
bremu św iadectw am i. . po-* 
szukmjo posady do dzieci. 
L is ty  ‘ pod „W arszaw ian ka4 
do Adm . W łoku. — 11181

JT *B O N A  N iem ka, dobrze po­
lecona, z ukończoną szkołą 
handlową, poszukuj o po­
sady, na jchętn iej na 
jazd. L is ty  pod „C ie rp li­
wa** do Ądna W ieku. —«i 

11183

P O M O C N IK  H A N D L O W Y  
z działu korzenna ■— śnia­
dankowego* poszukuje po­
sady natychm iast. ' L is ty  
pod „K a z im ie r z "  do Adą* 
W ieku. 11086

L A K T F R N T K  A sam odziel­
nego do m obli żelaznych 
przvjtn ie N EU , Panieńska 
Nr. 9. 11249

. PO S ZU K U JE  aię onorgicz- 
! ną siłę adm iDistracyjuą, 
I m ężczyznę lub kobietę. — 

dobrze obeznaną a buchal- 
J tor ją  kupioGkw, Lw ów , ul. 
! P iekarska 17, parter. — 
r  ii25i
, G O S P O D YN IĘ  w ' Wicku 
! 40—50 la t, od 1 lu tego 1927 
\ poszukuje Postorunek Po- 
! L e j i Państw ow ej — Brzu- 
; ehowtće. 11108

z g u  m r *
' U N IE W A Ż N IA M  skradzio- 
! ni| książeczkę wojskowa — 
; F . K . U. Lw ów  oraz. do* 
! kmnonta osobiste. Chnim 
j  Tenenbatim . Lw ów . 11226.

M ŁO D A  panienka z po­
czątkam i manicure poszu* 
ku je posady od zaraz. 
L is ty  pod „Z os ia " A dm ie. 
W ieku. 9023

Z D O LN A , aamoiśtiui kraw  
czyn i, um iejąca k ró j, po.*
azukuje ezyeiu w domitf,-*" irogM —pryw atnym  we Lw ow ie  
lub na -prowincji- L is ty  dn 
Adte.' W ieku  N ow ego pod 
A . P . ....................  M26
PO M O C N IK  m iody, ener­
giczny. uczciw y, dzia ł ko­
rzenne — bu fetow y, poszu 
kuj o posady od zaraz.
L isty  pod „Z a u fa n y " do 
Adm . W ieku. 11279f .

0 8 0  B A  w średnim w ieku 
poszukuje posady za go- 
npodyni, znająca się na 
gospodarstw ie m iejsk im  t 
wiójHkini. L isty  do A dm . 
W ieku  pod „P ru cow ita ".

•11281.

! U N TK W .iŻN TA M  k.slsśfcę 
wojskową na nazwisko •— 
Jan Mttnor, wysław ioną 
przez P . K . U. Lw ów . -~ 

11227

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę wojskową, wy- 

i stawioną p rze* P . K  u . 
| Lw ów  Pow ia t na nazwi- 
i sko Haston M ozes.. Buka- 

w ina, pow iat Bobrka. — 
; lim

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ną książeczkę wojskową — 

I wydaną przez P . K . U.
Lw ów . na nazw isko Lu- 

| dw ik A rlom ow ski. 11255.,

Posad poszukują
B Y Ł Y  urzędnik oddziału 
rachunkowego W ydzia łu
kra iow ego  i długoletn i u- 

fd i* ’  ’p ęd n ik  kopalń naftow ych 
j>o«zukujo posady kasjera, 
inkasenttt lub t. p. L is ty  
pod „U rzędn ik*1 do Adm : 
W icku. 11075

P A N N A  ko znajom ością 
buchałtorji, pisząca nu m
m aszynie, z k ilku letn ia
praktyką biurową, poszu­
kuje posady R o f toktu.it
rów nież na w yjazd . L isty  
pod „Łuślca" do Admins 
W ieku. 11257.

B Y Ł Y  i»cdoficm ’ rachunku 
w v  poszukuje posady ml po 
Wicdnej lub do zarządu, 
w iększych gospodarstw. — 
L isty  pod „Rachunkow y s 
do Adm W icku. -■ 11318. 1

OSOBA intół., sym patycz­
na, *  tHugołełniem świa~ 
dectwom. —przy jm io  , od 1* 
lu tego iiarząd pensjonatu
lub domem prywatnoai* r - 
R e flek tu je  tyl\o_,vć « ■ Ł\ rą fe
w ie  iKłsadę. " L is ty  po^ 
„Żarzad '* do Adm . Wieku.

11319. -
D O B R A  gospodyni poszum 
ku je zaraz m iejsca. z «
klucznicę, do dworu lulj 
kfiięż,y (na jchętn ie j: u ru* 
skieh) do domu. w m ie­
ście do dwu osób — lub 
wdowca. Adres: K a z im ie ­
ra H elsztein  (plebanią 
polska) D ydnia. — ko t« 
Sanoka. 10912.

FlfsO-P&ifG (M SUr I)
4oi a ru  ń. .sowo fabryka zabawek -M l  H A  
i,wo>.v, Na S ło n e  I, 20..— . Skład, fabryczny; 
4. CRlTh.  Kazimierzowska 4, I. p. i l  OG

Ż a r s k i
Car ima- i .Phf- 

JIppsR- 20°/n łaniej 
niż wszędzie

i . U H E r
o w ó w  

pl. l la r ja c B ]  4
1 298-

lorwsao'; tjtina chemiczna Pralnia l Faroiarnii.
Jó*ef R O T T E R  w  B ie lsk u  

L w ó w ,  S > t ts fc " łs h a  2 0  68
„i^yjmu e wsz llcą garderobo ca rsk ą  i męską do 
■J>r niem ego czyszczenia i farbowan o. W ykom ro sic; 
W jSik najkrótszym czasie. Ceny bardzo przystępne.

EDWAB9E
>i wszelkie nowoso. dia Pań na Kar­
nawał poleca po u. tańszych cenach

S. B L A U S T E IN
u l i c a  b a l o w a  1. 11

11274

t eM O ROI DY
wyczeipującą broszurą ir 12 darmo wysyła U.-. 
Hugo Cara G. in. b. H. Gdańsk, oddz. 205 f, JC5 f.

5

* ZARiiłiOZie FliMMMiTKIHR
B EA iY  TH El. •**skl t  — mezunin
wykonuje si«; na nowsze zagraniczne farbo­
wanie włosów farbą „H eiinr" ani o i trwale.

30770

kim moiiereaie, ttilaluk
huculskie pledy podróżne, kołdry wełniane 

i puchowe poleca 244

Dom killmii Dliniaukieh. nl. ów. UuciiK

liaz* twalurdui sum .dufonr*
pasy skórzane.  ̂ r .y ,  ej paki, siatki druciane
i metalowe, nlachy d iurkow,i :e, oleje, sniatp 

i wszelkie artykuły techi ticzne Dolecą
M. Hak wdowa. Lwów , jagiellońska ?0

275

S ą d o w a  h a l a  a i i k c y i n a  we Lw ow ie , 
ulic, Sądowa 7, parter. W  dniach 21, 22. 24. 25. 26 
21. 28, 29 i 31 stycznia 1927. zawsze o g. 9-ej rano, 
sprzedane będą: meble, dywany, obrazy ubr*.,v 
nla. oiel zna, obuwie, maszyny do szycia i do pi- 
san’a, piaw no foitpp:an, kasy. magiel karbowy, wy. 
.oby żelazne, skóra, przybory szewskie zabawie1 
■toiechine kosztowność ' inne. 262

IM inyJi^ tia
'/.ABZAJ> M A J Ą T K U  Po ­
in t  Z łoty  ad Bucząc* po- 
.^ u tu je  od xaraz pisur*a 
^ORpodarezego kaw alera  — . 
% k ilku letn ią  praktyką. — 
N iOuwłgiędnione zostaun 
i»t*55 odpow iedzi, odpisów 
ś«ri«doctw  się nio zwraca.269
FtrFB ZEB N  A  natychm iast 
pmtwka fachowa, um ieją- 

prań na m aszynie — 
popędem elektrycznym  

‘Sawatorjom Czerwonego 
Kczyżu, Łyczakowska 107.

11083

D ŁU ŻĄ C A  do wszystkie go 
od btycżnia, z dobremi 
^łpladcotwąmi. Potoc^-kiego 
51. drzw i ' 8. 11166

ADKN^róW poszukuję do 
Kprzńd/iiy obrazów ta niob 
uh prow incję; zarobek oko 
ł «  319. I.wóv#» 8-go M aja 
5. drawi 3, n » Iowo. 11169
8LBŻA4JA do w szyst^ ieco  ■ ;
»-T»lre.ehna. Pańska N r . §5 * 
t hi ktern i a. " _  11167 •
iń rT Y N O W A N E J  ( w y c l t ^  
^ fiw czyn i, do dv.Tócli chłop 
e tyków  posBnkuje. W iadp- 
muśń; Łyt?*akowska 24 Ał»
■x Uostaarao ji. 1130(K̂

F (k8ZU K U JE  dobrą ku- 
f-knekę de w szystk iego —
^ dlo^goiotnieini świąde- 
-ł;l3R’nrfii. Friedm an. B raje- 

M, I .  p „ m iędzy 
^•ila. 4— (b _  _  11394 _

YLU&ĄOA do wszystkiego 
potrzebna zaraz, U L  Ruin 

U łow ack iogo N r 22: 
^fRŚcinielka realności, od 

j—5.____________

r f lO B B L A N K E  doświąri- 
d «  ch łopczyka, na 

<*t4fl«gU4:łnie. poszukuję. —
:>*% noldm nnowa, W ołyń- 
*5:r  5, obok rogatk i Żót- 
ktewskśej. 11279

FO TB Ż E B N  A dochodząca 
lio Jednej osoby; świado- 
ctw a pożądano. Listopada 

U L  g. drzw i 8. L1265.

LTK C YN O W A N A  panna do 
iłhłc^rwajka 2 i pół Ictnie- 
4Pi» *  oohrem i polecenia*>i 
-uuaaułrisynna. Ż.głoszonia—  • 
-Między 12—1, nl. AJkudc- ] 
unicka 81; drzw i 8. 1L247. j

>WtłM^KXłt8iaEGQ ro- \ 
botnika fcę) do maszyn — 
uowMikraję natychmiast. — 
Xftftos«enia. ni. Szewczenki 
U % we fabryce . ■' 11262.

FO T B Z E B N A  pani do cho^ 
?c* TdncTJCgo pa na na wy- 
jfiid  no południe, język  
uom iecki Konieczny. L isty  

..M cran '’ do Ądm in;
11223.

« rl6K nG W y* Nr. 'J$ S \ t anta 19 stycznia iv i7

Wieki  lian u Kieaytowego Z iem A iefo  na rogu ul.
Jagiellońskiej w e Lwowie,, wybudowany tuż yrzed wojną 
przez Czeski Bank Kredy towy w Pradze —  p.-zeszcdł w osta* 
tn ch dniach na wląsnuść Powszecnne n> Barrku Związkowe* 

go za cent, 1-25 tysiący do arów.

Nafeżytość pocztowa opłacono rrczałte m W y  dawna: -WieMNow*^ Snółk* VY<ławai«si
Draniem Spółki drak, „Praa". Lwów. nl. dokoła 1. 4.


